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Rada Ministrów uchwaliła

Zmianę ordynacji podatkom!
i u s t a w  u b e z p i e c z e n i o w y c h

NOWINY CODZIEN.i:

One,''■daj odbyło się pod prze
wodnictwem p. premiera Maria
na Kośriałkowskiegc posiedzenie 
Rady Ministrów.

Po załatwieniu szerpgu spraw, 
związanych z Końcowym okresem 
dekretowym, Rada Ministrów u- 
chwalila projekt dekretu Prezy
denta Rzeczypospolitej w  spra
wie zmiany ordynacji podatko- 

' wej. Praktyka wykazała, ie  obo
wiązująca ordynacja podatkowa 
zawiera liczne wady i braki, któ
rych usunięcie je«t rz iczą kor ie-

czną. Wady te polegają z jednej 
strony na zbytniem skomplikowa
niu niektórych przep sów, dotyczą 
cycb uprawnień płatniczych, z 
drugiej strony na zbytniem ogra
niczeniu kompetencji władz skar
bowych 2-ej instancji ze szkodą 
dla snrawnej działalności tych 
władz. Nadto redakcja niektórych 
przepisów pozostawiała wiele do 
życzenia, powodując spowoau wa
dliwej konstrukcji wątpliwości 
natury interpretacyjnej.

W szczególności kor lecznem o-

N ..S M  ABC I

K a r t e l e  
n *  c e n z u r o w a n y m

(K) Opinja polska coraz, to 
“^rdziej zwraca un age na istotną 

kartel w nasze ta gospodar- 
narodifWtm. Odkrywamy co 

rvz to nowe szkodliwe skutki tej 
-rmacji gospod_rczej.

szkodliwe skutki karteli 
ź r ó d ł a  ostatnio uwagę „Gospe 
^arka Narodowa". „Wysokie ceny 
v ęgla i  żelaza —  pisze to czaso
pismo —  hamują rozwój przemy
sł11 przetwórczego, a podwyższa 
J9c kalkulację kosztów produkcji
"'Pychają wdół płace robotnicze przeszła nad Turką bardzo gwał- 

świadczenia społeczno. Ob- j towna burza z piorunami i błyska- 
cen bez rozwiązania karteli wicami, poprzedzona niezwykle

Silną ulewą.

ŁAŃCUT, 11.1. Również dzis 
między godz. 18 a 19, przeszła 
nad Łańcutom i okolicą gwałto
wna burza z piorunami, połączo-

l '  ’    T   . na z silną ulewą. Trzy pioruny u-
Rozwiązam*. za« karteli derzyly w oklicy Łańcuta, nato

miast jeden udprzyl w przewody

O z iw if  s t y c z n io w e j  p o g o d y

G w a łto w n e  b u rze  z  piorunam i
p rze s zły  nad Małopolską I Śląskiem

LWÓW, 11. 1. D z i a j  około 
godz. 17-ej przeszła nad Lwowem 
i okolicą gwałtowna ulewa nie no. 
towana o rej porze roku od lat kil
kudziesięciu. Wskutek ulewy ni
żej położone ulice, zwłaszcza na 
peryferjach, zostały zalane, a wo
da wdarła się do niektórych mie
szkań suterenowych.

TURKA n Stryjem, 11.1. Dziś 
wieczorem około godziny i&-ej

“  ^dęc bez poprawy rentowności 
••fsemyah węglowego i hutnicze 
S°» traktów anego jako całość, je- 
'?cze bardziej pogłębia ten pro 
ês Jak wskazuje przykład ak- 
ualnych prób obniżania zarob- 

zaś
•rzyniosłoby zwycięstwo w wal- 
fc konkurencyjnej przedsięhior- 
' pracującym rentownie,

1 w>ęc ta’ iir które mogą 
cę z a r  t>\ -adczen so-

Mayrh 1 płac"  e "irospocarka Narodowa"
jzcẑ 9}  Przeciwko kartelom je

niem f i *  Zda
czasopisma kanele o-

.  t iW ?  taryfowej konserwo 
ficzną ^

J łf ^ arStwa ^  
borach C ; f c on3 p0 ^ -
teli uzdrowienie k^  , r ma,    ie struktury geo
graficznej naszegrt gosp, ca rstw u 
społecznego iue wydaje sJ- moż)li. 
Wem.

Stworzenie j, diu,liteg0 i har
* o a ijtał5gc gospodarstwa snołi :r-

staje s .ę coraz baranej na
sycą potrzebą Coprawda trochę 

dzis o tem mówić, dziś p<
i j  zKóią latach meDodleg-łego b. 
u T k mało przecież w tej dzie

l n i e  zrobiono. Tem energ,^^],., 
Reba się zabrać do realizowania 

JeBo zadania. Przeszkody, jakie 
n Maną na drodze, czy będą to 

kartele ery  inne, trzeba bodzie 
nsunąć

elektryczne w mieście, co i powo
dowało przerwę w dostarczaniu 
prądu, pogrążając Łańcut w ciem 
nosciacfi.

O fiar w ludziach nie było.
TARNÓW, 11.1. Nad Tarnowem 

i okolicą przeszła dzisiaj o godz. 
16.30 gwałtowna burza z pioruna- 
i piorunami, której towarzyszyła 
silna i długotrwała ulewa.

BIELSKO, 11.1. O godzinie 
5-ej popołuaniu przeszła nad oko. 
licą silna burza z piorunanC. 
Podczas burzy padał gęsty grad 
wielkości orzecha włoskiego

Ra ^amlcu
Pan Prezydent Rzeczypospoli

tej przyjął w dniu onegdajszym 
prezydjum ogulnopolskiego Korni' 
tetu ofiarom powodzi w  osobach 
p. ministra Hubickiego, b mini
stra Klarnera i b. ministra .Tur
kiewicza, Drezesa P. K. O. dr Gru 
bera i p. G. Zielińskiego. Delega
cja ta przedstawiła P. Prezyden
towi sprawozdanie z działalności 
i zamknięcia prac Komitetu.

mi i ooritym opadem deszczo
wym. Burza trwała przeszło 15 
m nut.

KRAKÓW, 14.1. Dzisiaj wie
czorem po bardzo siJ.nej wichurze 
przeszła nad Krakowem i okolicą 
gwałtowna burza z błyskawicami 
szkody. Żegluga nadbrzeżna usta 
ła niemal całkowicie. We Francji 
północno-zachodniej huragan po- 
w yrj^ a ł z korzeniami tysiące 
drzew

PARYŻ, 11 1. Miasto Poitiers 
jest ponownie zagrożone niebez
pieczeństwem powodzi. Tory kole 
jowe. znajdują się na znacznych 
przestrzeniach pod wodą. Poziom 
wód rzeki Marny wzrasta.

BERI IN, 11 1. (PA T) Nad 
Berlinem przeszła dziś w godzi
nach popołudniowych niezwykle

silna wichura, która wyrządziła 
w całem mieście i okolicy wielkie 
szkody. W centrum starego Śród
mieścia u zbiegu Friedrichstrasse 
i Leipzigerstrasse zawaliło się 4-

piętrowe rusztowanie przed do
mem, mieszczącym słynną kawiar 
nię „Mokka E fti“ , przyczem 7 o- 
sód przechodzących uncą, zostało 
ciężko rannych-

w o d z S &  \k t, F r a n c j i
Gwałtowna wichura nad Berlinem

FARYŻ. 11. 1. (A T E ). Wskutek możliwe jest podniesienie się oo- 
ponownych deszczów powódź w ziomu Loary i nowy wylew Wiele 
szeregu departamentów fianru- domów w mieście znajduj? sie pod 
skich przybiera coraz groźniejsze  ̂ wodą, która dochodzi do 1 metra 
rozmiary Mie-zkańcy miasta Nan wysokości. S pw odu  podmycia
tes są znowu jjowTażnie zaniepoko 
Jeni. Poziom wód rzeki Loarj u- 
trzymuje się od dwuch dni bez 
zmian, lecz dopływy tej rzeki nrzy 
fcierają wciąż. W tych warunkach

fundamentów wiele budynków gro 
zi zawaleniem.

W ciągu Ostatnich 24 godzin w 
całej Francji szalały gwałtowno 
burze, które wyrządziły poważne

Ani Berlin, ani Wledert tylko

PrtiAA oSrotdfóm propagandy boIszeiflicRM
C o r a z  w i ę k s z e  t a r c i a  w ś r ó d  s t r o n n i c t w  r z ą d o w y c h

BRATISLAWA, 12.1. (P ^ T ).— 
,Slovak‘‘ , omawiając sytuację po

lityczną w Czechosłowacji, stwier 
dza, że życie polityczne czechosło 
wackie wykazuje coraz więcej ele 
mentów rozkładowych, zagraża
jących wprost istnieniu państwa.

Oprócz ostrych tarć i konflik
tów v śród stronnictw rządowych, 
które wzmogły się szczególnie no

cji komunistycznej na terenie 
Czechosłowacji, przybierającej nie 
bezpieczne rozmiary

W ostatnim czasie okazało bu;, 
że ośrodkiem propagandy bolsze
wickiej nie jest ani Wiedeń, ani 
Berlin, lecz Praga, skąd agenci 
komunistyczni, pracujący w poro
zumieniu z poselstwem sowiec- 
kiem, szerzą zgniliznę bolszewiz-

wyborze nowego prezydenta, m oz-,m u na całą Europę. Jest to wynik
ną stwierdzić znaczny wzrost ak-1 zbytniego zbliżenia rządu praskie

Tragedja Polaka
k o l e j a r z a  c z e c h o s ł o w a c k i e g o

go z bolszewikami.
Fatalne skutki tej polityki rzą

du widać coraz wyraźniej Jest 
ostatni czas, aby podjąć kroki, 
celem uniemożliwienia na terenie 
Czechosłowacji akcji bolszewic
kiej, zagrażającej nietylko pań
stwu czechosłowackiemu, lecz rów 
nież państwom sąsiednim.

Jest to tem bardziej konieczne, 
że Czechosłowacja ma dość in
nych trudności, do których poko
nania rząd irusi przystąpić z całą 
cnergją i poświęceniem Chodzi 
tu głównie o problem bezrobocia 
któro w grudniu z r. wzrosło w 
zastraszający sposób

kazało się usunięcie z ordynacja 
podatkowej lub zmiana tych prz< 
pisów’, które obarczały władze lub 
datników zbędna f-ormahstyką-

W dalszym ciągu obrau Pa da 
Ministrów przyjęła projekt de- 
kretu Prezydenta Rzeczypospoli
tej w sprawie regulowania sto
sunków w przemyśle naftowym

Skolei Rada Ministrów uchwa
liła zaopinjowany już przez komi
sję podatkową org. społeczno-go
spodarczy projekt dekretu Prezy
denta Rzeczypospolitej o pocatkt 
od nieruchomo?"?, prefekt dekre
tu Prezydenta Rzeczypospolitej o 
rozbudowie miast, wreszcie pro
jekt dekretu Prezydenta Rzeczy
pospolitej w  sprawie zmiany n- 
stawy o monopolu zapałczanym 
który stworzy podstawę dla 
zmniejszenia pocatku od zapalni
czek.

Pozatero Rada Ministrów przy 
jęła projekt dekietu Prezydenta 
Rzeczypt spolltej o znranie prze
pisów o kosztach sądowych.

Dalej' Rada Ministrów uchwali
ła projekt dekretu o ulgach w 
spłacie zobowiązań spółdzielń 
rolniczo - handlowych i ich cen 
traJ handlowych. Dekret ten ma 
na celu danie spółdzielniom rol
niczo - handlowym możności upc 
rzadkowania spłaty swoich zooo- 
wiazan przez zawarcie układu i 
wierzycioiami na warunkach ła
godniejszych, niż to przewiduje 
prawe o normalnem postępowa
niu ukłaaowem.

W reszcie Rada Ministrów przy
jęła projekt dekretu o czasowem 
obniżeniu składek za ubezpiecze
nie emerytalne robotników pra
cowników umysłowych oraz ta n- 
bezpieczenie od wypadków i cho
rób zawodowych.

Zmiany poz;omu składek spo
łeczno - ubezpieczeniowych, wpro 
wadzane przez dekret, mają cha- 
lakter posunięcia doraźnego, przy 
tem dekret nie narusza obecnej 
struktury ubezpieczeń społeczi 
tinyeh. Oszczędności, które * 
tego tytułu = wynikają dla pra
cowników i życia gospodarczego, 
wyniosą ok o ło  CO miljonów złotych 
rocznie.

W końcu F.ada Ministrów u* 
chwaliła projekt dekretu, dotyczą
cego zmiany ustawy o zabezpie
czeniu na wypadek bezrobocia. 
Na mocy tego dekretu stworzona 
zostanie podstawa do obniżeni* 
wysokości odsetek zwłoki w za
bezpieczeniu na wypadek bezrobo
cia do norm, obowiązujących w 
ubezpieczeniach społecznych

.MUR. OSTRAWA, 12.1. (P A T ). 
Kolejarz narodowości polskiej, 
Franciszek Babisz, czynny dzia
łacz oświatowy, zatrudniony od 
23 lat na dworcu kolejowym w 
B<'guminie, otrzymawszy dekret

ScffliscKie popasanie szabelki
Agresywne przemówienie Mołotowa

MOSKW'A n ,  /  -
posó prem-f — Obszerne s*" nu ^temiec. Znaleźli się w sąsie-
tflwa. wvp,f, » L ! ° wieckie? °  Molo- dniej PoN< e ludzie, którzy śpie

wają unisono z kapitałem nie
mieckim Ludzie ci, w rodzaju p.
Stadnickiego i panów z ,.Czasu", 
majacza w prasie polskiej o ane- 
ksji pewnych tery-to.-jów sowówe* 
k.ch

tówa, wygfoszon* nd otwa • 
dniu wczorajszym w

C I K . ZSRK. » lS iJ ;“0t i T -
kie za .n b -e £,w ame Molotow o-

ZSRR z ooszczególnemi 
mi. Premjer zow ,eck; podkreśl® 
iż w pewnjch koiacl, kapitai stv ’ 
cznych 'stm eją jeszcze elementy 
i usiłują wysunąć na porzą- 

dzienny plac rozczłonkow 
,ia Zwnązk„ Sowieckiego.

t,z^Ząd* “ow - - cki pragnąłby polep.
A. y^-unka z Niemcami, jed- 

. .  n,e ^ ieży  to tylko od Sowie- 
, ale również i od N'emiec. 
^  rzad niemiecki nie u-

izym l żadnej prń%, aby wyrzec
P zaborczych w stosun-

ku do zw .ąziu sowiecki ?0 wy-
kreślonych w ksiąt- s kancl rza 
Hitlera p. t. Kampf“ .

Propaganda m ^ ieclm . zmierżą 
ląca do zaboru obcych ziem zna- 
la d . w e t a m i* * -  POia

W agresywnych słowach Moło- 
tow atakuje Niemcy za przygoto
wania wojskowe, dowodząc, iż 
stanowią one niebezpieczeństwo 
dla związku sowieckiego i in
nych państw. Nad Czechosłowa
cją, Która nie może zagrażać ża
dnemu ze swych sąsiadów, ze
brały- się czarne chmary taszyz 
mu niemieckiego.

Polityka niemiecka jest pełna 
sprzeczności. Prowadząc z jednej 
st_ ony kurs antysowiecki polityki 
zagranicznej, Niemcy udzieliły 
Sowietom 200 miljonów mk. kre- 
djtu  na 5 lat, 8 obecnie zapropo
nowały Sowietom nowe Kredyty 
aszcze poważniejsze na łermin 

lat. Nip odmówiliśmy 5 nie od 
mawiamy zbadania tej propozycij

rządu niemieckiego — oświadczy! 
Mołotow.

Molotow twierdzi, i i  państwa 
imperjalistyczne, które chcą wy
wołać nowa wojnę, wyjdą na tem 
jaknajgorzej. Nie jest wykluczo
ną taka sytuacja, że r a c h u b y  im
perialistycznych klik na wier
ność mas ludowych mogą runąć 
w najbardziej nieoczekiwanym 
momencie. Dla nas, bolszewików, 
tego rodzaju dążenia mas ludo
wych nie sa trudne do zrozumie
nia. Ci zaś, którzy myślą, ie zdo
łają nrzez wojnę obalić rząd so
wiecki i przewrócić panowanie 
kapitału i obszarników w Sowie
tach mylą się, albowiem dzisiaj 
związek Sowiecki ma dostateczne 
siły, aby obalić próby aneksii i 
rozbioru.

„Nasz czerwony marszałek W 
roszyłow da należytą odpowiedź 
wszystkim wrogom Z. S. R. R-" 0- 
świadczył Molotow. Członkowie 
CIK‘a powitali te słowa burzliwe- 
mi owacjami, wznosząc ok”zyki 
na cześć marszałka Woroszyłowa 
i czerw onej.

przenoszący gc w 3 dniowym ter
minie wgląb Czech, dostał ataku 
sercowego i zmarł.

O tragedji tej pisz* czesk. 
„Ostravsky Delnicky Denik":

„Franciszek Bab.su przyznawał 
się do narodowości polskiej i po
syłał swe dziecko do polskiej 
ozkoły Znano go jako no rządnego 
człowieka Był wzorowym praco
wnikiem i nie popełnił w ciągu 
25 łat pracy żadnego uchybienia 
służbowego. Jedyną jego  winą 
było to, że, jako Polak, wychowy
wał swoje dziecko w polskiej 
szkole. To było przyczyną prze
niesienia go wgląb Czech. Rozpo
rządzenie to oaczuł tak boleśnie, 
że zmarł na atak se~ca“ .

TRENTON", 12.1. (P A T ). Z a 
wiadomienie o  odrzuceniu przez 
trybunał kasacyjny prośby o u- 
łaskawienie Hauptmann przyjął 
z zupełnym spokojem, oświadcza
jąc, że zawsze mówił tylko praw
dę i że obecnie nie ma nic do po
wiedzenia.

Przektne opetły
Temperatura p o w y ż e j  0

Wczoraj do godz 2 j>op. w ca
łej Poisce orwała pogoda o za 
chmurzeniu zmiennem, z przeio*- 
nemi opadami, głównie w postaci 
śniegu. Temperatura obniżyła sie 
o kilka sitopni, tak, że o godz. 14 
zanotowane: 4 st. w Tarnobrze
gu. 3 w Krakow:e, Poznan.u i Za
leszczykach, 2 w Warszawie i 
Wilnie, 1 we Lwowie i Suwałkach,

mi nur 1 st. w Zakopanem oraz 
—  2 w Siankach.

Przewidywany przebieg pogody 
n-a dzień dzisiejszy: zachmurzeni" 
zmienne, miejscami przelotne o- 
pady, zwłaszcza na wschodzie. Po 
nocnych przymrozkach w ciągJi 
dnia temperatura nieco powyter 
zera. W górach lekk? mróz Słab
nące wiatry zachodnie. j

K a t a s t r o f a  s a m o c h o ć c w a
n a  m o ś c i e  k s .  P o n i a t o w s k i e g o

Nocy wczorajszej na moście 
Ks. Poniatowskiego wydarzyła się 
poważna katastrofa namc-hodo- 

wa. W kierunku Pragi p--zez most 
Poniatowskiego jechała taksów
ka Kr. W-23334, prowadzona 
przez szofera RyszaMa Szyllera, 
zam. przy ul. Ogrodowej 46 W 
pewnej chwili szofer, obawiając

W o b e c  f r o n t u  l e w i c y
p r a w i c a  f r a n c u s k a  o r g a n i z u j e  s ię

PARYŻ, 12.1. (P A T ). _  Publi
cysta Herve w „V ictoire“ , repre
zentujący odłam faszyzującego o- 
bozu nacjonalistycznego, wzywa 
pik de La Rocąue, aby przekształ 
cił swa organizację w partję poli 
tyczną i stanął ao przyszłych wy
borów. Publicysta zwraca uwagę, 
ia wobec zjednoczenia lewicy, o-

bejmującej radykałów, socjali
stów i komunistów, prawica nie 
posiada ani organizacji, ani wo
dza. Organizacją więc, w której 
powinna sie oprzeć przyszła akcja1 szwanku, 
wyborcza prawicy, winny być ka- Rozbitą 
dry Croix de Feu, zaś sztandarem 
osoba marszałka Petain‘a

się przejechania jaidegoś prze 
cro d n a  na jezdni, nagle zahamo
wał. Taksów ka zarzuciła i całym 
rozpędem uderzyła tyłem Karose- 
rji w latariJę.

Wskutek zderzenia taksówka z o 
stała doszczętnie rozbita W  te. 
ksówce jechał Eugenjusz Czar 
necki, rotmisti-z 7-go pułku uła 
nów’ z Mińska M azowieckiego, 
wraz ae swą żoną, Anielą. Żona 
rotmistrza wskutek zde-zenia od 
niosła ciężki." ogólne obrażenia. 
Przewieziono ją  w rtanie groź- 
n^m de srpitala im. Marszałka 
Piłsudskiego. Rotmistrz Czarnec
ki wyszedł z katastrofy z me- 
znacznemi oorażeniam. Szofei 
Szjller wyszedł z katastrofy bti

taksówkę zaciągnięto 
do X-go aomisarjatu, Szofer ze
stal zatrzymany do cza»u wyświe
tlania przebiegu w; j «adku.
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Ciężkie straty Abfsyńczyków
Kłamliwe w;eści o zdobyciu Maksie przez wa.ska negusa

RZYM, 11,1. (P A T ). Kamuni- cy komunikat o sytuacji na fron-
kat urzę Iowy nr. 94. Marszałek 
Badogho telegrafuje'

Wczoraj nasze oddziały włoskie 
i erytrejskV aftatakowały większą 
grupę przeciwników, k‘ órzy zaję
li poiycie w pobliżu zbiegu rzek 
Gchai i Ceva. Operacja rozwłinla 
się i  udziałem artylerji ł lotnic
twa | została zakończona przez 
odwrót przeciwnika, którego od
działy włoskie ścigały. Abinyńczy- 
ey ponieśli c :eżkie sl raty, 7 na
sze) strony poległ Rrytrejczyk — 
wyższej szarży i 2 Askarysi, ranni 
są 2 trytrejczycy wyższych szarż 
i 3 Askarysi.

Letnicy byli czynni na całym 
froncie,

Dedzjak Haiłe SełaŁ'sJe Ougsa 
w porozumieniu z władzami poli- 
tycznemi włoskieni w Tigrę uzu
pełnił oddziały swojej piechoty 
już znajduiace zastosowanie no 
froncie i oddziały swojej policji 
nq terytorium okupowanem.

Na podstawie wiadomości %a 
źródeł angielskich, francuskich 
niemieckich włoskich ł abisyń- 
skich P A T  ogłasza nas+enuja-

taeh Abisynji w dniu 11 stycznia 
b. r. •

Źródła n iam; eckie donoszą z

mechaników, którzy mają urucho- 
nych czasów, Droga, wiodąca ze 
stoTcy do Pesjue, i»st absolutnie 
nie do przebycia. W błocie utknę-

Addis - Abeby, iż prawa skrzydło ło wiele samochodów cięzaro-
armji rasa Scjuma podjęło silny 
atak na Maknlle. Specjalnie za 
c ekłe walki toczjly się w piątek 
w godzinach rannych. Po kilka- 
krctnem przechodzeniu z rąk do 
rąk i po licznych starciach na 
b!ałą broń, miasto pozostało wie
czorem w rękach Abisyńczyków. 
Oddziały abisyńskie wzięły du 
niewoli więlu jeńców oraz zdcby -t 
ły znaczne zapasy broni, amun.- 
cji i materjału wojennego.

Włoskie ministerstwa pra»y i 
propagandy zaprzecza stanowczo 
witidomośi-iom o zdnbvriu Makalle 
prz-z wojska afeisvńskie.

Źródła angielskie i francuski:1 
donoszą że nad catem terytorium 
pb’V-ńskipm pad.Hą ulewne desz
cze, jakich nie było od nierarnipt- 
gńw, donnsł, łc  * 2J-ch czołirńw 
rrlobyti ch dotycłiczas przez Abi- 
*vńc7vków. 2” znajdują się w *U- 
nełn!e dcbrvm manie. 7 P f"> ’e 
wysłano ra front wółnea-w V’ łV>i

wych.
Korpsnnndent R°utera w Ad- 

dia - ALebie, uzupełniając wiado
mość o zamierzonfcm prze* Ne
gusa utworzeniu oddziału czół- 
*"'(5 te c-7->>gi i nauczyć żołnR ’*7’ 
ąhwyśskich, jak się z nimi naWży
obchodzić.

PrzRnyi w waąwte SLiiełnym
E p i l o g  g ł o ś n e ]  a f e r y

t*o ekspozytury straży granicz
nej wpłynęło doniesienie na Esfi- 
rę vel Kine Stessin, zamieszkałą 
w Warszawie, nrzy ul. Wierzbo
wej Nr 9. że w mieszkaniu jej 
znajdują się rzeczy przemycane 
z zagranicy.

Straż graniczna przeprowadzi
ła rewizję w mieszkaniu Stcsain, 
gdzie rzeczywiście znaleziono du 
żą ilość garderoby dam&Kiej, jak: 
spódnice, bluzki, torebki damskie, 
taśmy pedwabne i szale. Właści- 
eielKa miesz>can'a tłumaczyła sie.

Konfrontacja w  prosektorium
i w  u r z ą d z i ć  5' e d t z y m

w»póSn!ków zabitego band ty Majewskiego

S a n k c j e  n a f r a n e

Z n ń w  r a
Odgłosy nowych propezycyj pokojowych

PARYŻ. 11. 1. (P A T ). Dzienni
ki dzisiejsze zamieszczają wiado
mość agencji Hava*» z Londynu, 
łctóra, powołując się na opinję an 
gielzkich kół miarodajnych, dono 
si, te po zebraniu kemitetu 13-tu 
przewodniczący komitetu 18-tu 
V #«on celloe  gwoła pos edjanią 
tegoż-komitetu, by dać mu moż
ność wypowiedzenia Mę p* temat 
sprawy rozszerzenia gankcyj 
ciw Włochom, a przedewazyst- 
kiem na temat wprowadzenia za
kazu wywozu nafty do Włoch Te 
gq rodzaju procedura zaoszczę
dzić ma Anglji, lub jakiemukol
wiek innemu państwu, występo
wania z własną inicjatywą zbada 
nia problemu rozszerzenia snnk- 
cyj na raftę.

PARYŻ, 1-L 1 (P A T )- Z dużpm 
zainteresowaniem śledzi się tu wy 
nik konferencyj, jakie w dn'u 
wczorajszym odbył amabosador 
francuski w Rzymie de ( harabrun 
z premierem Laralem. Dzienniki

Onegdaj w południe odbyła sie 
zapowiedziana konfrontacja w 
prosektorium pr?v ul. Chałubiń- 
£k egc, Do p-osektorium sprowa
dzono wszystkich aresztowanych 
wpsólnlków zabitego bandyty Ma
jewskiego i Kotowskiego. W za
bitym Kotowsk:m sprowadzeni 
poznali prawą l-ękę herszta Ma
jewskiego, Mariana Kotowskiefro, 
znanego wś<-»d nich poć pseudo 
nimem „Ket".

Jednocześnie w U-zędzię ftled- 
czym m. st. Warszawy odbyia się 
druga konfrontacja ze stryjecz
nym bratam zabitego bandyty Ma
jewskiego, Józefem - Bolesławem 
Waoiaweir Majewskim i ze świad
kami napadu na kantor Langera 
oraz kasjerkę kantoru, Celinę 0- 
atrogórska. świadkowie i kasjer
ka w bracie stryjecznym herszta 
nie poznali uczestnika napadu na 
kantor. Ustalono iednak piszbi-twierdzą, łż jakkolwiek ambasa

dor de Chambrun nie przywiózł j lż brał an u d m ł nlejćdnakrpt 
żadnych konkrc'---ch propozyevj 
Mussołirńego, to jednakże p t ’ "’- 
formował on Lavala o nastrojach 
Rzymu, co mógł uczynić tem łat
wiej. że przed ©diazdem przyjęty 
był przez Muaaollnfego.

nic w napadach pod woazą her
szta, Wacława Majewskiego.

Pr»ebyv &'ąea w więzieniu Jó
zefa Kłosowa, od chwili areszto
wania Jej przez poljcię, w obawie 
przed karą śmierci, jaką sobi,. 
wyimaginowała, jednocześnie tra
piona wyrzutami sumienia, ule 
gla wmieszaniu zmysłów,

Wszvs*k!eh aresr,towanvćn 
wspólmków bandyty Malewskie
go osadzono w więzieniach. Akta 
sprawy Malewskiego zostanę nr*e 
piane do Wojewódzkiego Urzędu 
Bledczego, którv pi owada1 dalszą 
całkowitą jikwidarję bandy.

Celem wykrycia snrawców ni, 
nadu na kantor Langera docho
dzenie p«owądzi Stołeczny Urząd 
śledczy Wnrawdz;e aresztowa
no zaraz po nanadzie na Pradze 
pewne^-o osohnikt. jednak pie 
ehec on. czv też nie umie podąć 
answisk swoich kompanów.

że wszystkie te rzeczy są wła
snością jej brata, Henryku Gryn
berga, obywatela francuskiego, 
chwilowo mieszkającego w War
szawie, przy ul. Miodowej 7, 

Przenrowadzona rewizja u 
Grynberga dała wyn'k w postaci 
znalezionych zapalniczek szmu 
glowanych. Zainte-pelowany jed
nak w sprawie przemycanych 
przednPotów. znalezionych u je
go sioslary. Grynberg oświadczył, 
że pokrycie na te towary znajdu
je się u drugiej jego siostry 
Rajz li fsewnan. zamieszkałej w 

1 tymże domu Ten łańcuszkowy gy. 
atem przekazywania nowych a- 
aresów dał możność wkroczenia 
urzędnikom ekspozytury do Rr.jzli 
Eerman. gdzie po gruntownej re
wizji znaleziono kilkanaście su
kien i kilka kilogramów koronek 
pochcdz°n:a zagranicznego war 
tości kilku tysi°cy zh)tvch W 
lledztwie ze^^ała, że towar jest 

własnoś<ra Esf''rv Słessin,
Po przeprowadzeni: dochodze

ni*. ek°poz,rtura straży g^gniezne’ 
us^lTa, że wvTnien:one osobr 
znai^uia sie w kontakcie z szai- 
ką przemVtnic?ą która, zorgani
zowana w 1990 roku, przemycała 
towary z Berlina rio W ^szawy. 
Orgp.niza*orem tej sza1̂ ! bvl 
J-Isnryk Grynberg, który przy po
mocy Michała Tarnoan'esro, za
mieszkałego w Berlinie, przv ul 
DarmstadtstrąSłie Nr. 1, zakupy
wał towary 

Szajka weszła w kontakt z Grze 
goraem M:chalczyk'rm. kondukto
rem wagonów syn:alnvch, zamie-

szkałjnn w Warszawie ul. Mar-_ 
szałkowska 9, który towar prze
woził z Berlina do Warszav/y w 
wagonie nypialnym, Aiesztowany 
Michalczyk przyznał się w toku 
dochodzenia, że jeat na us'ugach 
bandy przemytników już od l'J30 r 
Otrzymywał on towar na awor- 
cu w Berlinie od Tarapan ego i 
pr?od przy-byciem pociągu do 
Waiszuwy oddawał towar nieja
kiemu Prużańskiemu, zamieszka
łemu w Warszawie, ul. Dzielna 4, 
który zajmował Sie snrzedażą 
przemvcanego towaru w Warsza
wie przygodnym osobom Dalej 
Michalczyk zeznał, ze każdorazo
wo orrzvrrvwał za swe usługi dla 
szaikj.10 dolnrów

Nienoślednią rolę odgrywali 
również w tai szajce! Siemion 
Stasiu , maż Eefiry, m iesika^cy 
stole za -a^znortem nprsenows 
jrm w Paryżu, oraz ]łtaurycv 
Stadlpr, zam. w Warszav,,ie, ul. 
N ow oP-k’ 1° Po •'flkopęzeTrU do- 
chodzonm Esfirę Stesafn. Grvn- 

joorga i Mlćhąłezyka osadzono w 
lwiez'eniu- z którego zostali zwoi- 
'nmoi za kauejam .

TrpiF^asem jednak oskarża
ni a mhinowieie: Grypb°rg JT >n- 

jryk j jego żona Rajmunda, oraz 
małż. Stessin, otrzymawszy drogą 

' nielegalną, paszporty zagraniczne, 
i zbiegli do Francji. Z u Tarapatom 
rozesłano li3ty gończe,

I Enilog tej sprawy rozegra się 
[wkrótce w Sadzie Okręgowym, 
p-zed którym odpowiadać bęnz'e 
jedynje Michał-zyk, przebywają
cy w Warszawie

K rw a w y za targ  o o b n iżk ę  kom ornego
4 osoby pobite

U GabrjcJa Kestęnbersa (Dzie

D w i e  s K a r s i  p r e z e s a  p .  * . 1 ,
Waiława Szeroszewsklco

przeciw reóaHcll „Prosto z Mosiu*1
W poprzednim nunierze tygod- Sksrge te podnmsła prokuratura

Specjalna komisja miedz;emini- 
jterjalna powołana przez Kom.-
tet Ekonomiczny Ministrów, uda

LONDYN, 11, 1 .P A T ), Roz ma 31), pośrednika handlowego, 
powszechniana w Paryżu pogłos- Eai inui4 osobną pokój SU '''kate- 
ka, jakoby Włochy imały wy&tą- Lupajowkicr, v\iaśęi-
pić niebawem z nowa inięjatvw’a ;cłe  ̂ frysjerał taoe (Dsiąl-*
pokojowa, nie znajduje potwier- n:l a żor,f* ®rSJHdlą Frydman, 

•»dz?n»a w Landyme. krawcową. i.a,)«jówLtBr dan.«ąeł
się od właściciela lokalu obniżki 
komornego o la  proc, za m sty
czeń. Ponieważ Keatenbarg nale
ga w opłacie komornego i grozi
ła mu t ksipisjn, odmówił więc żą 
daniu sublokatora.

Na tem tło wynikła awantura,

Tru d n a s y tu a u a  na G . Sigsku
i w Zagłębiu Dqbrowski«m

Pobyt w  W arszawie
2 - c h  m i n i s t r ó w

holenderskich
Dn*.j ministrowie holenderscy, kto 

rzy w dniu 10 b m przybyli do Wa1- 
szawy, a mianowicie p. p or. inż. 
H. Gehssen —• minister przemysłu, 
nanenu i żeglugi oraz dr. L, Deckers 
— minister rolnictwa i rybolustwn, 
przyjęci byli przez p. miniątra dr. Gó
reckiego.
Wczoraj goście holenderscy udali się 

do Krakowa, poczem zwiedza zakła
dy w .Mościcach, następnie zaś wyja
dą do Katowic dla zwiedzenia szere
gu zakładów górnośląskich. Pm* 
rót ministrów holenderskich do War
szawy nastąpi zapewne w poniedzia
łek. poczem w dniu U b m. program 
przewiduje przyjęcie ich przez p. Pre
zydenta Rzeczypospolitej na Zamku.

F i < t r a  w r a c a j ą
do lolTHWdfliM

W związku z łagodną z.mą, do 
lombardów m ejsłrch zaczęły na 
prywać transporty futer niedaw
no wykupionych. Nadto na skła
dach znajdu'": się moc niewyku* 
p:onych futer.

P r o  m c ! a  c y g a n ó w
w Scwletsch

PARYŻ, 11. 1. (PA T) Haias 
donosi z Moskwy, że centralny 
komitet wykonawczy ZSRR za
mierza utworzyć autonomiczny 
obwód cyganów na wzór autono
micznej prowincji żydowskiej Bi- 
robidian. Liczba cyganów w ZSRR 
wynosi 61.900.

G a n d h !  z d r o . v s z y
BOM BA Y 11.1. (P A T ). S a n  

zdrowia GnndhTego znacznie s ę 
ponrawił. I.ekarze uważają ie 
wszelkie niebezpieczeństwo mi
nęła

aię do Katowic już w połowie nad 
chodzącego tygodnia. Pierwazem

W czoraj rano na ul Widok (w 
pobliżu Marszałkowskiej), awan
turowało się między sobą 5-ciu pi- 
janych męzczyzn. W pewnej chwi 
li. jeden z awanturników, wyjął 
nóż epreżjmowr I zadał rfm cfos 
w brzuch 27-letniemu Aleknan- 
drov»i Oaokinowł, inałarzcwi. (Po
znańska 16).

Pc dokonaniu zbronniczego czy
nu, sprawca rzucił ślę do ucieczki 
w ul. Marszałkowską, lecz został 
pochwycony przez pozostałych u-

joj zadaniem będzie zapoznanie .w czasie której Keatenbarg i żona 
aie i  dezyderatami przemysłu gór jego Tauba, rzucili się na Łapa- 
niczego i hutniczego. Ną drugim jówkiera, bijąc go pięściami, Ka
płanie prac komisji postawiono padnięty Ł. odpierał ataki, bro-
rozpoznania aktualnych trosk niąc aię pięściami i kopiąc. Na
przemysłu naftowego. W tym co- l«*7vk Ł. żona jego
)u —  po ukończeniu pwac w K a -. 
iowicach —- wj jodzie komisja do 
Lwowa i najprawdopodobniej do 
Borysławia i Drohobycza.

W Katowicach komisja zbada 
całokształt nowej jytuacii ciężkie 
go przemysłu zarówno pod kątem 
widzenia socjalnym t. zn. warun
ków pracy i płacy, jak i ekonomi
cznym L j. sprawy taryf, opłat 
postojowych, zamówień kolejo
wych i t. p „ Zaa!ęgając wyczer
pujących informacyj zarówno ze 
strony przemysłowców, jak i ro
botników Narady katowickie roz
poczną się w środjj dnia 15-gc 
b m,

Z uwag, któ’-emi podzielił aię 
z A jencją , Iskra" jeden z najwy
bitniejszych znawców zagadnie
nia, wynika, że sytuacja na Gór
nym Ś'ąsku i Zagłębił* Dąbrów- 
skiem jest szczególnie trudna w 
związku z przeprowadzoną ostat
nio obniżką cen żelaza i węgla 
jak również i z tego w-zgledu, że 
na skuiek niezwykle łagodnej zi
my teroror7rieł przewidywania na 
normalny zbyt węgla w styczniu 
r h. zawiodły bardzo poważnie.

Przemysłowcy dążą do zrekom 
penaowania powstałych w ten 
sposób strat i w związku z tem 
pojawią się próby rewizji warun 
ków pracy i płacy robotników 
jak zarobki, urlopy, świadczenia 
prawne oraz tendencję do t. zw 
koncentracji przemysłu, wyraża
jącej się przedewszystkiem w o 
graniczeniu turnusów , zamyka, 
niu mniej opłacalnych kopalń

Oczywiście, ie poczynania tego 
rodzaju pociągnętvby za soba nie- 
bezpieczeństwo znacznych reduk 
cvł wśród rob^tn ków

R ib^tmcy — w» swej strony — 
łażą natomiast do poprawienie 
swej Bytuacji mn'erjalnej i rów 
",:eż wypowiedzieli umowę o pra

lce .

|arm, wj bijając 2 szyby w oknie 
swego pokoju.

Dozorca domu wezwał poste
runkowego, który zajście zlikwi
dował. polecając złożyć eameldo 
wamo w Ił komis. Łapajówkiera i 
żonę —  opatrzył lekarz w ambu- 
1-itorjum Pogotowia, stwierdza
jąc u męża i-~ potłuczenia i zdra
panie twarzy, u zony zaś —  ranę 
ciętą lewęj dlgni. U Kcatrnberga, 
lekarz prywatny stwierdził n0tcu- 
cjęn i" twarzy, nóg o-raz kia.ki 
piorziowei.

K, twierdzi, iż sublokator, rze
komo zalega z komornem za dwa 
miesiące. Zaznaczyć należy, i i  
przed kilku laty Kesteuberg pobił 
żonę dozorcy, Helenę Szczęsną, za 

wszczęła a- ico był skazany przez sąd na 7 dni 
Jaresztu.

pika literackiego „prosto z mo
stu" ukazał się artykuł poddają
cy ostrej krytyce prezesa Rołskięj 
Akadeniji Literatury ' Wacława 
Kie roszę wskego za mowę o Bęrę-
*!^  K artur-'rfie j, w y g ło s z i m  p rz e s
pi ego w czasie dyskusji j ustawie 
anrie-tyjnej w Senacie. j

| Wskutek tego artykułu adwo
kat Skoczynski wniósł w imieniu 
Wacława Sieroszewskiego skargę 
p"zeciw redaktorowi tygodnika 
„Prosto z mostu" Stanisławowi 
Piaseckiemu q zniesławienie.

i proces którego termin wyzna
czono już na 3-go lutego, odby
wać się będzie Z publicznego os
karżenia.

Wpiątek ukazał się nowy nu- 
m »r tygodn ika  „P r o s to  r  m »s tu " . 
Który na pierwszej stronie przy
niósł fotomontaż Jana FoHńśkie- 
go zatytułowany „Senawr Siero
szewski trzyma mowę o Berezie"
W sobotę wpłynęła nowa skarga 
o ten fotomontaż przeciw J. Po- 

: " 'u  i przeciw redaktorowi 
tygoanika.

Krw aw o za łś tie  w  rrslsuracjf
2 o s o b y  r a n n e

K : z w p  n o i ^ i u r a
w  c e n t r u m  m l z s t a

czestników bójki, którzy oddali 
zbrodniarza w ręce policji. Na
s tę p n i trzej koledzy przewieźli 
rann°(m ’ dorożką do ambulato
rium filii Pogotowia Tam lekarz 
stwie-dził ranę ciętą brzucha z 
wypadnięciem trzewi Po nałoże
niu opatrunku. Osokina w stanie 
cieźV:m, przewieziono do szpitala 
Dz. Jejus.,

Krwawa rozprawa Tymkła na 
tle porachunków osobidtych

Przy ul. Gęsiej 105, do restaura 
cji S. Wajnsztadta, wczoraj rano 
przyszło towarzystwo, złożone z 
2-ch kobiet i 2-ch mężczyzn, w tej' 
liczbie dorożkarz. W łaściciel re
stauracji, ze względu na wczesną 
porę i niedzieię, nie chciai go
ściom sprzeoać wódU. Wówczas 
jedna z kobiet wyjęła przyniesioną 
z sobą butelkę wódki, oświadcza
ją c : „T o  my się i tak tu napije
my".

Wajnsztadt po raz drugi zwrć 
cił uwagę gcścin-n. ażeby opuścili 
lokal ł nie narażali go na przykro

lokalu. Posiadaczka butelki z wód 
kg, niepodzielając stanowisKa re
szty towarzystwa, rozbiła butelkę 
na głowie swej koleżanki, powodu 
jąc rany cięte okolicy lewej skro
ni. Ranną okazała aię 25-letnja 
Krystyna Piotrowska, robotnica 
(.Smocza 4). Gdy walczące niewia 
sty chciał rozdzielić dorożkarz, 
30-letnł Wacław gkierkowskl (R< 
azymińaka 13), usiłując wyrwać 
szczątki rozbitej butelKi, zranłj 
się w  prawą dłoń.

Zaiście zlikwidował policj'ant 
wzywając Porotowie. Lekarg po

N a p a d  za m a sko w a n yc h  b a n ć y ló w
na zagrodę włościańską

W czoraj o północy do zagrody 
włościańskiej Biełachów, we wsi 
Noć, gm. Ruszkowo, pow. Ale
ksandrów Kujawski, wtargnęli 
bandyci. Bandyci wyłamali okno 

dostali się dc mieszkania Dwóch 
bandytów z rewolwerami w reku 
w maskach steroryrowało Julian
nę Bielachową i je j dzieci i oa- 

częło plądrować całe mieszkanie 
w po-słukiwaniu pieniediy Trw - 
ci bandyta pozostał na czatach 
przęd domem.

Gdy bandy-r, w czaeie plądro
wanie zbliżyli się do łOżka. w któ- 
rem były uKryte pieniądze. *ror- 
paczon*. kobieta aaczęła głośne 
krzyczeć, wzywając ratunku. Ban
dyci przersteni krzykiem kobie’ 
ty, obawiając sie, aby jej wołania 
nie posłyjzsli sąsiedzi, nic nie 
zrabowawszy, zbiegli.

O napadzie zawiadomiono poli
cję, która niezwłocznie przybyła 
na miejsce i wszczęła za bandyta
mi energiczny pościg

śct ze strony połicL  Wtedy jedna 1 nałożeniu opatrunku, przewiózł 
i  kobiet ponrosiila koleżankę i | Piętro webą i f31 crskiego do Bzpi- 
swych towarzyszów o opuszczenie [ tal» ną Czystem.

Primo Camera
p ó j d z i e  n a  f r o n t

Światowej srawy bokser włoski 
Primo Carnera, zwolniony pier
wotnie od służby wojskowej zo 
stał obecnie powołany do sztre 
gów Olbrzym, po odbyciu ćw i
czeń w jednym z pułków ai-tyle- 
rj, górskiej, udaje się na front 
abisyński.

Po dwumiesięcznym pobycie

S k a s o w a n i e  p o s t e r u n k ó w
z w i ę k s z y ł o  k r a d z i e ż e

Do Komendy P P. wpłynęły 
liczne memoriały mieszkańców 
diielnicy północnej w sp rs-ie  
3kaaowania posterunków policyj
nych w kilku punktach miasta 
M. in fiksowano posterunek na

rogu ulicy Leszna i Solr.tj Loka
torzy okolicznych tiomow eka-żą 
się z tegc. powodu na WetsM kra, 
dzieży i znaczne pogorszenie wą- 
runków bezpleczeństwą.

na fron jie Carnera gostanie bez
terminowo urlopowany i będzie 
się móeł nadal roświecie kar ?rze 

sportowej. Prowadzone tym
czasem rokowania z men ■‘ era
mi londynsćLm, j paryskimi ce- 
iem zaaranżowania nowych SDOt- 
kań bc .ssrskich a Carnerą zosta
ły narazie prze",vane.

fladjo łotewskie
k l e r u  e  p r o d u k c j ą  l n u

Ciekawy przykład wspAidziala 
nia radja z rolnikami mamy do 
zanotowania na Łotwie w dzie
dzinie lnu, stanowiącego bardzo 
poważną pozycję eksportową.

Połacie kraju zajete pod upra 
wę lnu podzielono na szereg okrę
gów, na których czele stoją \vy- 

| szkoleni fachowcy instrukto-zy. 
Każdy rolnik uprawiający len po
siada odbiornik raojowy dostar- 
cŁoy-' mu na ulgowych warun

kaoh przez związek. Radjo Łotew
skie na podstawie komunikatów 
okręgowych instruktorów, współ
pracujących z wydziaieir. rolnym 
Radja Łotewskiego, nadaje co
dzienne komunikaty w godzinach 
południowych, podając wskazówki 
techniczne co do dziennego atanu 
uprawy w związku z przew.dywa- 
r.ym stanem pogody pozatem ko
munikaty giełdowe i eksportów* 
lnu.
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Ustawa eugeniczna broni za s a d y polskiego n a cjo n a lizm u :

„Jednostką w  zbiorowisku -  roczina”
Opinia p raw ników  za m y k a  dyskusfę

W dyskusji nad zagadnieniem, 
czy należy w Polsce wprowadzić 
ustawy eugen.czne, wyrpowiedzie- 
Ii się lekarze pr-zeasławiciele kćł 
katolickich, oraz czytelnicy, o- 
świetlając tę sprawę z różnych 
punkiów widzenia. Dla pełności 
opinji, co do wrpomnianej usta
wy, zwróciliśmy się rów nież do 
kilku prawników, pytajac, jaka 
jest op in ji o wspomnianych u- 
stawach, w kolach prawniczych

NIEPOŻĄDANE „LUKI"
I „ANALOC.JE"

Jeden z adwokatów powiedział 
nam: „Sprawa ustaw euganicz' 
iiych nie była jeszcze przedmio
tem obrad miarodajnych zrze
szeń prawniczych Była jedynie 
dyskutowana w niektórych ośrod 
karh prawniczych, ale raczej, co 
do zasad, niż co do je j stron pra
wnych. ,W dzisiejszcm stadjuir 
ustawa eugeniczna jest dopiero 
*zkieem projektu, jeszcze niepeł
nym. gdyt, jak wiadonio, ma ona 
być uzurełrjona szeregiem da
nych, otrzymanych na podstawie 
ankiet), prze) rowadzonej obecnie 
przez Państwową Radę Zdrowia, 
■mfcieta ta przeaewszystkiem o- 
bejmuje lekarzy i ich głos tutaj 
niewąłpl;wie zaważy decydująco 
na m -terjalnej stronie ustawy. 
Dzisiejszy projekt, jako szkic, nie 
ma ścisłego siormułowania praw 
rego i pozostawia wiele luk, któ
re pow.nny być wy pełnione Acz
kolwiek nowoczesne tendencje 
prawne zmierzają ku temu, abv 
zostawić swobodę stosowania u- 
stawy sędziemu w tych g ra n 
tach, aby mógł uwzględnić pełnię 
okoliczności związanych ze spra
wą, a więc prowadzą z Konieczno 
ścj w ustawie do pewnych sfor
mułowań ogólnych, ale nie może 
być tak zw luk w prawie, gdyż 
tutaj należałoby i-aczej stosować 
interpretację zwężającą, a me 
rozszerzającą, a wprowadzenie a- 
nalogji byłoby ze względu na cha 
rakter wyjątkowy ustawy, w szer 
nzych ramach, stanowczo niepo
żądane.
GRANICE DOBRA POWSZECH

NEGO I DOBRA JEDNOSTKI
Podstawowa nasza ustawa, o- 

bejmująca zrąb form prawnych 
państwa, Konstytucja z 23 kwie 
tnia 1935 r stanowi już w art. 1 
cz I, że „każde pokolenie obowią
zane jest wysiłk.em własnym 
w zmóc siłę i powagę państwa". 
Dalej w art. 4 zaznacza, że pań
stwo zapewnia swobodny rozwój 
społeczeństwa, ale w granicach 
dobra powszechnego, że rozwoju 
wi nadaje określony kierunek, lub 
normuje jego warunki, dale> w 
art. 5 Konstytucji powiedziano, 
ze twórczość jednostki jest ćźw, 
gnią życia zbiorowego, a państwo 
zapewnia obywatelom możność 
rozwoju ich wartości osobistych.

Te więc zasady podstawowe mo 
Są służyć za punkt wyjścia zaró
wno dla wprowadzenia ustawy 
weuług tendencyj projektu, jak 
leż i ala wysnucia wniosków, że 
ustawa musi być naprawdę zasto
sowane tylko do wypadków wyjąt 
kowych i koniecznych tak. aby 
wolność jeancs-tki nie była nara
żona na szwank.

f r a g m e n t  r e a l i z a c j i
NOWYCH ZASAD

Jeżeli chodzi o cześć pozytyw
ką ustawy, w zasadach swoich 
’de może ona budzić zastrzeżeń. 
Wszystko, cokolwiek zmierza do 
zwiększenia naszetro przyrostu r,a 
turalnego, zdrowia młodych po

koleń i Przemiany życia zbioro- tem wyjściem poza dzisiaj obo-jednostki, wchodź*. tu także 
wego pod kątem Widzenia rodziny, 
należy uznać na bezwzględnie 
słuszne i pożądane i to nawet w 
tym wypadku, jeśli —  jak to 
twierdzą niektórzy —  ustawa nie 
jest w całości dopasowana do dzi
siejszych warunków. Wiemy, że 
nowoczesne ruchy narodowe gło
szą zasadę, że podstawą życia spo 
łecznego jest życie rodzinne, a je
dnostką w zbiorowisku społecz- 
nem nie jest indywiduum, ale ro
dzina. Nie należy* sie więc zra
żać, że zarówno warunki moralne 
jak i materjalne nie układają się 
jeszcze w ten sposób, aby teł pod
stawowej jednostce zapewnić jak- 
najbardziej pełne warunki roz
woju. Dodatnimi czymnikiem jest 
sam fakt, że niektóre z przesłanek 
już przechodzą do życia codzien
nego i prawo uznaje je i utrwa
la, stwarzając pewne normy regu
lujące

NIE RFPItESJA I KARA, 
UBEZPIECZENIE

ALE

Część negatywna ustawy jest 
właściwie tylko ],od jednym punk-

wiązujące normy. Chodzi tu o ste
rylizację. Niewątpliwie -stanowi 
ora jeszcze Jeden ze środków 
przymusowych, ubezpieczających 
ogół przed dziale' a występ
ną pewnych gruj ejącrch w 
społeczeństwie. W projekcie do
tychczasowym nie ma ona cha
rakteru kary. Zabieg ma jedynie 
ubezpieczać przed możliwością 
działania występnego z jednej 
“trony, a z drugiej, na co zresztą 
wskazuje sama nazwa tej części 
ustawy ma zmierzać w kierunku 
zmniejszenia ciężarów sooiecz- 
nych, wynikających z Kosztów, 
jakie ponosi zbiorowisko na rzecz 
utrzymania jednostek nieproduk
cyjnych, zagrażających temu spo 
łeczeństwm w jakiejkolwiek for
mie. Podkreślając więc, że zabieg 
nie ma charakteru represyjnego, 
a ubezpieczający, należałoby ra
czej rozpatrywać oens wprowa
dzenia gc z punktu widzenia so- 
cjologji, niż prawa, aczkolwiek 
pewne momenty prawne ze wzglę
du na charakter stosowania tej 
formy przymusu państwowego do

w 
grę

Przed wypowiedzeniem się ofi- 
cjalneir zrzeszeń prawniczych 
trudno jest, nawet w przybliżeniu, 
poza osobistym sądem, wyrażać 
jakikolwiek pogląd zbiorowy Już 
jednak należy podkreślać, że i 
wśród prawników wysuwane są 
pewne zas rzężenia dotyczące u- 
staiwy. co jednak nie oznacza 
wcale, te środowiska prawnicze 
są jej przeciwne".

Rozterka duchowa w obozie potr.ajuwym
Ostre wystąpienie „Gazety Polskiej"

O sprawach naszej po'i tyki we Ja w tym oh-rosic, podobnit jak pr;, d 
wnetrrnej „Gazeta PolsKa" wypo ow* 8‘ 1*- ktor
wiada się teraz stosunkowo rzad
ko, toteż większa uwagę zwraca 
każde je j wystąpienie —  zwłasz
cza gdy gdy dotyczy spraw tak 
zasadniczych, jak poruszone we 
wczorajszym artykule wstępnym 
który omawia obecne nastroje po 
lityczne w obozie pomajowym, a 
nosi znamienny tytuł „Linja po
działu"

Stwierdzając, że podobn.e jak 
„los wojny rozstrzyga się osta
tecznie w duszy prostego żołnie
rza"1, tak i o wszystkich proctsach 
dziejowych rozstrzyga psychika 
ludzka, pisze „Gazeta Polska":

Tak więc na łamach r.aszegc p i-1 •'DlaJt̂ ° -  wol.nc ,ten.. .  , , . .. i pragnąłby ocemc rozwo p o ioźen a  Polsma dal.siny przegląd opnij: w ' - - -- -1 ............ski po śmierci Marszałka Piłsudskie- 
dotyczącej wprowadzenia w P c l- ' go — winienky oderwać się od ana- 

ustaw eugenicznych. Dysku- bzy wszystkiego, co dnieje się na po
wierzchni życia politycznego, od 
wszystkich personalni/ „taktyk”, spo-

sre
sja obracała się w ramach projek
tu, opracowanego przez Tow. Eu- 
gen.iczne (dr. L. W ernica). Nie
wątpliwie zajaą jeszcze duże 
zmiany w samym projekcie, co

rów, powiklaii, przeciwstav ien, a 
zwłaszcza plotek i szukać klucza do 
zrozumienia stających się zjawisk w 
tych zmianach psychologicznych, ja- 

. . . . .  . . kie po śmierci Marszalka Piisudskie-wpłyn e rown.rz na zmianę me- m  / du}a}v sie w Po;sCfc zarysowa.'.
ictórycn czynników w ustcsunko-| Okres lat 1926 — 1935 charaktery 
waniu się do niego. Już dziś jed- zowako w Polsce wyrastanie uznania
nak można stwierdzić, że projekt 
ustawy eugenicznej spotkał się z 
przyjęciem życzliwem

autorytetu Piłsudskiego. Ze wszyst
kich procesów psychicznych, jakie 
miały miejsce — ten proces był naj
ważniejszy. Osoba Piłsudskiego by-

Na p r z e ł o m ie  d w u  e p o k
koblsfy w  Polsce jutra

0  c z e m  m y ś l i  i c z e g o  p r a g n i e  m ł o d e  p o k o l e n i e  k o b i e t  p o l s k i c h
Rola
W życiu społeczeństw europej

skich, w ostatnich kilkudzi-sięciu 
latach, zaszły kolosalne zmiany. 
Ciągle jeszcze trwamy w okresie 
przemian, w epoce przejściowej, 
kiedy ju t pewne rzeczy prze

brzmiały i nikogo nie pociągają 
a jeżeli tw a  ją, to tylko siłą przy
zwyczajenia i oporem bierności —  
inne natomiast, nowe, dopiero się 
krystalizują i jeszcze nie wyka- 
zaly pełni swej odrębności, no-

( - l i s ? .  H a s i e  w ś r ® i f ą
w y g ł o s i  z a p o w i e d z i a n e  e x p o s e

Konsulat polski w Lilie

Szuka spadkobierców
Konsulat Polski w Lille, za pó* 

^ednmtwem Syndykatu Emigra
cyjnego, poszukuje spadkobierco!" 
S;P. J. -Tędrusiaka, urodzonego 30 
,pc* 1901 roku, syna Feliksa i 

Anny 2 domu Boris.
, ® P- Jęćrusiak, zmar1 dnia 7 
l e t n i a  1933 roku w Lille. Po 

nie pozostały żadne do- 
U1»entjr, którebr stwierdziły j-e-

^ 'f js c e  urodzenia lub pocho
dzenia

^ 0d*ma zmariago winna sko-
tyfcować się listownie bezpo-

feanm r. Konsulatem General-
** Polskim w Lille, (45 Boule-
™ Carnot) lub też z Centralą

•-yndykatu Fniigracyjnego w War
^ * i e ,  ul. Króla Alberta I go. Nr. X

Kalendarz prac Sejmu w bie
żącym tygodniu przedstawia się 
następująco:

Dziś komisja budżetowa Sejmu 
rozpatrywać będzie budżet N „j 
wyższej Izby* Kontroli oraz renty 
i emerytury, we wtorek pod obra
dy komisji budżetowej wejdzie 
budżet M. S. Wojsk., we środę o 
godz. 12-ej odbędzie się posiedze
nie komisji spraw zagranicznych, 
na którcm p. min. Beck wygłosi

zapowiedziane expose. Dyskusja 
nad expose p. ministra odbędzie 
się na nastęDnem posiedzeniu ko
misji we czwartek o godz. 11-ej.

W piątek ma odbyć się plenar
ne posiedzenie Sejmu dla załat
wienia spraw przepracowanych 
już przez komisję i dla pierwsze
go czytania rządowych projektów 
ustawodawczych, które do tego 
terminu wpłyną do laski marszał 
kowskiej.

Dzień protestu
przeciwko uciskowi Polaków na Litwie

Organizacje społeczne na W i
leńszczyźnie zdecydowały zwołać 
na przyszłą niedzielę dn. 19 hm. 
wiece protestacyjne przeciwko u-

ciskowi Polaków na Litwie.
Zgromadzenia takie odbędą się 

w Wilnie i innych większych mia
stach woj. wileńskiego.

Młodzież ludowa
o żyaach . Palestynie

POZNAN, 11.1 (tel. w l.). Za
kończyły się tu 3-dniowe obrady 
zjazdu delegatów Związku Mło
dzieży Wiejskiej, pozostającego 
pod wphwem Stronnictwa Ludo
wego. Zjazd ten, w któn m m. in. 
wziął udział prof Kot z Krako

wa, uchwalił rezolucje także w 
sprawie żydowskiej, której sens 
jest ten, że mniejszości żydow
skiej w Polsce powinno się jak- 
najszybciej umożliwić w^emigro- 
wanie do Palestynę, jako jej o j
czyzny

Epiilemja raka
W kilku wojeyvództwaeh b 

kongresówki, a w szczególności 
na terenie Kielcczczyzny wystą
pił nrzy ostatnich zbiorach t. zw. 
rak ziennaczany, niszczący zasie
wy kartofli.

z. om aczanego
Ministerstwo Rolnictwa podję

ło walkę z tą cpidem ją: w tym ce
lu na zagrożonych terenach siane 
będą w nowym sezonie specjalne 
gatunki ziemniaków* rek o - od 
pornych.

Specjalna komisja opracowała

Radiowy u s ta w ; g rze c iw za kłó c e rio w a
Wszystkie prawie większe i 

hardziej kulturalne kraje euro- 
pe.skie wydały szereg ustaw i 
rozporządzeń, które uregulowały 
w sposób zupełnie zasadniczy za
gadnienie przeszkód w odbiorze 
radjov,ym. W Polsce istniejące 
przepisy prawne nie daja nieste
ty, wyraźnej i należytej ochrony 
przed zakłóceniami w odbiorze 
poszkodowanym abonentom.

Dopiero specjalna komisja, po

wołana przez Min. Poczt i Tele
grafów z udziałem przedstawicie
li Polsiecgc Radia, opracowała 
protókt przepisów szczegółowych 
o usuwaniu zakłóceń w odb’ orze, 
które są obecnie w rozważaniu 
czynników rządowych i prawdo
podobnie ukażą sie w najbliższym 
czasie, dając poszkodowanym a- 
bouentom rudjowym należytą o- 
chronę prawną.

wej swej wartości.
Charakterystyczne jest, że te 

zmiany nrzechodzi pokolenie star
sze, przezywa je bardzo głęboko, 
a nawet ludzie o bardzo wyrobio
nym sądzie, zmieniają swe poglą
dy, które często naprawdę prze
żyły się i nie pasujf do rzeczywi
stości. Cóż dziać się musi w mio
dem poKoieniu. które żyje w tym 
okresie przemiany? Jeżeli starsi 
upatrują i wierzą w nadejście no
wego porządKu. nowej epoki, ja 
kiejś ogromnej przemiany całego 
życia, Ło jakże silnie muszą ■wie
rzyć w to młodzi, którzy natural
nie odczuwają wszystko goręcej, 
reaguią silniej, namiętniej. W 
tym fakcie, jak również w dąże
niu do zrealizowania nowego po
rządku należy widzieć przyczynę 
wielu głębokich ruchów społecz
nych i politycznych młodzieży, 
wielu przeobrażeń, których je 
steśmy świadkami i które już dziś 
w pewnej mierze nam wskazują, 
jak będzie wyglądała nrzyszla 
Polska, Polska jutra.

Zmiany zachodzące objęły całe 
pokolenie, dziewczęta i chłopców.
: są bardzo głębokie. Przyzwycza
iliśmy się patrzeć na ruchy mło
dzieży, jako na pewne całości. 0 - 
czywiście dziś nie można mówić 
o jakimś ruchu kobiecym czy mę
skim, ale o ruchu pokolenia. Przy 
tej jednak jednolitości przemia
ny zachodzące w ustosunkowaniu 
się młodzieży do przyszłości, w 
pojmowaniu własnej roli i obo
wiązków przyszłości mimo oczy
wiście wielu podstawowych 
wspólnych czynników, mają rów
nież i momenty różne, -wynikające 
poprostu z odmienności zadań, 
które grupy męska i kobiecą cze
kają w przyszłości.

Często mówiąc o ideologji mło
dzieży, o praktycziiem jej reali
zowaniu w przyszłości, jeżeli cho
dzi o rolę kobiet, mówi się tylko 
o rzeczach wspólnych, nie pod
kreślając odrębności. A przecież 
nasze młode dziewczęta, które w 
przyszłości będą w ogromnej mie
rze decydowały o losach narodu, 
o jego przyszłości i przeznacze
niu, nie są juz temi dziewczatka- 
mi, którym wystarczy robienie 
serwetok, praca w kręgu zajęć 
domowych, drobne zainteresowa
nia, związane ze sprawami go
spodarstwa, mody i t. p. Nie fe 
minizm, ale współczesne życie,

P j i f o i r  w ć d
podnosi się

Spowodu ostatnich deszczów i 
burz zaobserw ow*ala Służba Sy
noptyczna Dyrekcji Dróg Wod
nych rzadko notowany w porze 
zimowej przybói poziomu wód na 
rzekach.

Wisła pod Warszawą juz przy- 
brała o ■> cm.

warunki walki o byt i pogłębia
jąca się świadomość narodowa, 
wyznaczyły kobiecie obok męż
czyzny rów*ne miejsce w pocho
dzie przyszłości.

Mało znamy podstawowe zało
żenia dążeń młodych kobiet pol
skich, niBbardzo orjenlummy się, 
jako zbiorowisku, w jakich grani
cach wyraża sie świadomość mło- 
ciej kobiety w odpowiedzialności 
za przyszłość. Jest to jedna z 
tych dziedzin,.jeden z tych tere
nów, które stanowią „kraj nie
znany", choć Lak nam bliski.

Jak wyglądają przemiany, które 
zaszły, ku czemu będą zmierzały 
w przyszłości, jak odbiły się za
chodzące w  św iecic przeobrażenia 
w psychice młodej kobiety pol
skiej, warto zobaczyć. Takie też 
zadanie postawiliśmy sobie, zwra
cając się do szeregu działaczek 
kobiecych młodego pokolenia, z 
różnych ugrupowań spokczno- 
po)>tycznych, z ankieta na temat:

„Rola kobiety w Polsce jutra".
W ankiecie naszej zabiorą głos 

panie, wyrażające poglądy* różne, 
przedstawicielki młodego pokole
nia spośród działaczek h. ON R-u, 
Stronnictwa Narodowego, c-gatii- 
zacyj katolickich. Legjonu Mło
dych, ludowców* i socjalistów.

Druk ankiety rozpoczynamy w 
tych dniach.

T r a k t a t  k a r b o w y
z egzotyc?ną rspuhliką 

Haiti
Ruda Traktatowa przystąpiła 

do zbibrama materjałów do roko 
wań handlowych z Republiką Hai 
ti. Polska zawrzeć ma z tem eg- 
zotycznem państwem umowę han 
dlową.

Haiti może się stać rynkiem 
zbytu dla naszych Wyrobów* włó
kienniczych i metalurgiczny*ch

ii v ii tf - * —--------------* -- .

mgliste i mdle sentymentalne 1dru- 
ch,* umiała ometwurzyć w psychiczne 
podstawy działania...

Głównr zjawisko w psychice F - 
sinej, jakie obserwujmy w nkres:c, 
który upłynął od dnia 12 maja 1935 
roku do chwin obecnej — jest to zja
wisko zachwiana się i sasamai la 
tamtego procesu psychicznego. *'.e 
jest to jeszcze objaw bardzo rzeroki, 
nie ogarnął mas ludzkich, udbvwa się 
giównie w t. zv. inteligeflcjk ’ 
którego mniej lub więcej uświado
mioną treścią jest niewiara w mc 
liwcśc trwałej przebudowy zarowno 
ustroju, jak i charakteru pokiego...

0  cóz bowiem chodzi ? Chodzi o to, 
że w psychice wielu ludzi, ymtendują 
cy*ch do współtworzeni? losów kraju, 
powstało następujące przekonanie. 
Okre 1926 — 1935 był v'*rosem wy
jątkowym, którego istnienie w Pol
sce zawdzięczamy eaikowicii i wy
łącznie osobie Marszalka 1 iłsud-skae- 
go. Był to więc okres nienormalny. 
Normalna zaś Polska, j«J:ą „namy j  
doświadczenia, jest to rtaiska sprzed 
r. 1526 — i niezbyt logiczne kos caf 
kowicie naturalnie e v szyscy, którzj 
rue wierzą w *rwalość Pols.d poni-* 
jowej — poczynają n -wic i aziałac 
tak, jakby wrócić miała Polsk? przeć 
majowa".

„Gazeta Polska" przytacza żą- | 
daiiia amnestji dla Witosa, zwi
nięcia Berezy Kartuskiej, zmiany 
ustawy o wyższych uczelniach 
i t. p., oświadczając:

„Biorąc asumpt z błędów istotnych 
lub urojonych, jakie popcinJy gat e 
ty luo administracja w okresu rządów 
Marszałka Piłsudskiego, wysuwa są 
dezederaty, zmierzające do zn ian”  z? - 
sadniczego kierunku pobtyki poma- 
iowej.

Kto głosi te hasła"5 Nie jest to do
mena żadnego ugrupowani! społecz
nego żadnej grupy w łoni< diwnego 
obozu pomajowego. Niema właściwie 
różnic między tonem oświadczeń pra
wicowego księcia Janusza Radziwiłła 
i radykałizującego senatora Felicjana 
Lechnickiego... Linja podziału nie 
biegnie tu bowiem wedle koncepcyj po 
litycznych. Dzielić poczyna ludzi zgo 
la inaczej — wedle ich wian* i cha
rakteru... Sa ci, co wierzą, że można 
prowadzić dalej dzieło przez Piłsud
skiego rozpoczęte i są ci — którzy* są
dzą, że gdv Go zabraklc — d teło to 
ulegnie likwidacji, a tylko .edni s -̂ 
dzą, że lep*ei iędzie zlikwidować je | 
,.na prawo”, a inni, że lepiej je zlikwij 
dować „na lewo”.

1 tu biec poczyna dzisaa istota 
linja podziaiu. Nie widzimy jej jeszol 
wyraźnie. Zakrywają ją nam spor, 
sprawy nawet ważne, ale oru corzęćj 
ne, jak np. spory między deflacjonistj 
mi i inflacionistami, aloo spory 
nieważne, jak np. spory tniętjzy zwo
lennikami takiego pana lub innego pa
na. Ale stopniowo, powoli, stale -  
owa linja podziału stawać się będzie, 
jak wododział, coraz bardziej roz
strzygającą o przyszłych losach Dol- 
ski. I wcześniej czy później po ;jed- 
nei stronie barykaay zn„idą si» ci 
wszyscy, którzy zechcą likwidować 
Polskę pomajowa, ix> drugiej —• ci, 
którzy zechcą ją utrwalać wzmac
niać, cialej w górę dźwigać”. r

A zatem, bilans ostatnich ośmiu 
miesięcy wygląaa w tej chwili w 
ter sposób, ż l zamiast dawńego 
podziału na obóz pomajowy i oj 
zycję, mamv w tej chwili rośni 
rozterkę w sanacji i coraz b t] 
dziej nabrzmiewający problem 
trzyrr.ania lub likwidacji sys'epn^ 
pomajowego. Artykuł konklućtują

Sądzimy, że nadcl odzi dzi^ 
w którym warto, aby* każdy uczyń 
chunek sumienia, aby *przed 
sobą odpowiedział uczciwie na 
nie, czy chce jednego, czv dr 
czy wierzy, czy też zwątoił? ć 
to znaczy ci wszyscy, którzy 
chunek sumienia zrobili i od| 
dzieli sobie, że sprzeciwią się I 
cofnięcia Polski do czasów przea 
wych, z całą uecyzją i z całą I 
minacją, na jaką nas stać — rr I 
scy — winniśmy już chyba sv,*| 
ostrzeżenia pudnieść i Dowiedz! 
reźnic- że walka z r.ami łatwa 
dzie Dla nikogo”.

Jest to yyyraźny dowód c| 
silniejszego zaostrzania się^ 
wewnętrznej w obozie 
wym

o s ^ i a l s i
j u ż  ż e r u j ą  &ia a m n e s t j i

na ameneslM . związkii z wrko-naniem am ! dzają datki 
r.estji i zbiórką patronatów wię- pych

Ponieważ patronatyziennych na rzecz pomoc;- wypu
szczonych z ięzeń, pojawili się 
oszukańczy kwescarze, kiorzy ob
chodzą mieszkania i podając się 
za wysłanników patronatu wyłu

nie przeprowadzają dc rui 
sty, wydane ostrzeżeni^
szusiami żeruj 
stji.

T r o s H a  o  z d r o w i e  n a i l
Zagrcżer.i gruź^cą przenos7en: będą do"

n rle js c o w a ś c i
Kuratorja szkolne w trosce o 

zdrowie nauczycieli szkół po
wszechnych, wydały znamienne 
zarządzenia dotyczące przenosze
nia z-agroźonyeh gruźlicą nauczy

cieli do nnejscowo| 
szym klimacie.

W miarę mc 
przenoszeni będs 
ści podcóiskich, 
stych o suchym klim3
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Huśtawka ten w Warszawie
nie p o z w a ł a  u s t a b i l i z o w a ć  b u d ź e t ć w  d o m o w y c h

Dziś śm. Leoru. 
Jutro sw. Hilarego.

ItA JR  U
TEA TR W IE L K I: Dziś dzień wy- 

pozynkowy. We wtorek „Carmen • f>) 
laz drugi i ostatni z Maksakową, 
śpiewaczką opery w Moskwie, i L e
ningradzie.

TEATR N A RO D O W Y: Dziś i ju
tro w reżyserji L. Solskiego „W ielki 
Fryderyk" Nowaczyńskiego z Sol
skim, Brydzińskim, Leszczyńskim, 
Różyckim, Stanisławskim, Rotterową, 
Świerezewską, Żcliską, Dominiakiem, 
T. Chmielewskim, Łuszczewskim, 
Chmurkowskim. Pawłowskim i in.

TEATR POLSKI. Dziś po ra.. T8 
o godz. 8 w ecz. „Stare wino“  z W y
socką, Modzelewską i Junoszą Stę- 
pow kim na czele

TEA TR NOWY : Dziś po raz 29-ty 
komedja „B ył sobie więzień" Ano- 
oilh a w reżyserji A. Węgierki z 
Ćwiklińską, Moszyńskim (tyt.L

TEA TR LETN I: Dziś i jutro ..Co
dziennie o 5-tej", ze Snioaarską, 
Gellówną, Różyńską, Grabowskim, 
Orwidem, W esołowikim , Hrydziń- 
skiiii

TEA TR MAŁY'; Dziś „żołnierz i 
łimi ter Shawa po raz 103-ci.

STOŁECZNY TE VTR P 0W S 2 .: 
Jutr i „Zw yeięzyłem kryzys" przy ul. 
E lbląskiejól.

TE I TI? ATENEUM: D /ś  i jutro
„Trojka hultajska” , z Jaraczem.

TEATR KAM ERALNY : Dziś i ju 
tro  „S ą sia d k a " o godz. 8.15. 'Wkrót
ce premjera mtuki Wł. Fodora p. t 
„M a tu ra "  z J. Andrzejewska w roli 
główne

T E A IR  M A L IC K IE J (Karowa 18) 
D z ii i  codzienn ie T ra fik a  nam g e 
n era łow ej" B ur - Feketiego.

CYRLLIK  W A R S ZA W S K I: Codzien 
nie o  7.15 i 9.30 „W ieczn a  onduia. 
cja” nowa rcwja z ndz.ałem chóru 
Dara.

W IE LRA REW JA (Karowa 18). 
7.15 i 9.4o. Dziś i jutro „W ID O 
W ISKO Nr. 1 " pod kier. art. Harki 
Ordonówny z  ' udziałem F ertn ca .

HOLLYW OOD Dziś i jutro re- 
wja r  ,.C a ł*go serca " i film  „D ziew 
czę z oW oków".

CYRK STANIEW SK1CH: Dziś i
dziennie o 8.15 w. gwiazda Abi- 

nytnji Koringa na czele noworoczne- 
» pi-rgramn W e wtorki, środy, so- 

x>ty i  niedziele o 4.30 pp. i 8.15 w

Nieodwołalnie ostatni raz 
w e  w t o r e k  

w Operze 
M ARJA MAKSAKOW A

W

C A R M E N

Sprawa obniżenia kosztów u- 
trzymania, w związku z ogólną 
obn:żką plac, która dotknęła o- 
statnio świat pracy —  nie prze
staje zajmować um\„lów wszyst
kich —  a zwłaszcza gospodyń, na 
których barkach spoczywa troska 
o równowagę budżetu domowego.

W AŻNE WNIOSKI
Na ostatni cło miesięcznem ze

braniu Zw Pań Domu, jak już do
nieśliśmy uchwalono jednogłoś
nie zwrócić się do miarodajnych 
władz z szeregiem postulatów 
których spemienie przyczyniłoby 
bię wydatnie do obniżenia kosz
tów utrzymania, jak to: 1) wydat
niejsze obniżenie cen gazu i elek-' 
tryczności, 2) obniżenie cen arty
kułów pierwszej potrzeby. 3) zró
wnanie cen we wszystkich dzielni 
cach naszego miasta i tve wszyst- 
kicn sklepach na te same gatunki 
towarów 4) wyrównanie braku ma 
łych mieszkań przez uprzywilejo
wanie budowy domów o mieszka
niach 1, 2 i 3 izbowych, •>) lepsze 
zabezpieczenie mieszkań i mie
nia obywateli przed plaga kra
dzieży. a? obniżenie taryfy' telefo
nicznej, względnie dodr.tkowe ilo
ści rozmów Jo każdej kategorji 
opłat. Pozatem Związek zaoiega 
oddawna o unormowanie zagad
nienia służby domowej przy po
mocy odpowiedniej ustawy, kió- 
rab\ uregulowała kwestję płac. 
pośrednictwa pracy, urlopów 
grzecznego traktowania i t p

Czy jest w tych wnioskaciS-coś 
nowego? Chyba nie —*• o aniesie- 
nie tych balączek i zasadniczych 
niedomagań naszego codzienne
go życia walczymy na iama«ch 
naszego pisma oddawna. Jednak 
dziś po obniżce płac. do  skurcze
niu się większości budżetów do- 
motwch do granic absurdalnie 
skromnych —  sprawa staie się 
szczególnie pilna i ważna. 
PENSJE OBNlŻONjE —  CENY

S z t y w n e
Weźmy sprawę najważniejsza 

— cen artykułów p orwszej po- 
rztby i ich rozpiętości. Przepro 
wadzono wprawdzie zniżkę cen 
niektórych artykułów pierwszej 
potrzeby, —  ale obr iżka ta t\- 
czyła tylko bardzo niewielu pro
duktów —  jłozatem przyszła póź 
niej, niż obniżka płac. Pensje zo
stały zmniejszone —  ceny naj
ważniejszych artykułów żywno

ściow ych  z wyjątkiem cukru 
pozostały sztywne — dziek, temu 
w wielu budżetach i odzinnych po- 

( wstały niezdrow e zaburzenia wy-

Pożegnalny wystąp rlarji Maksakowei
IVobec niezwykłego powodzenia, jakie odniosła św.etna artystka so 

citęka, pri madonna opery moskiewskiej i leninirradzkiej. Ma1 Ja Maks a - 
■a, w o p e r z e  Carmen', Dyrekcji Opery udało się pozyskać tę świet- 
artystke jeszcze na jeden ostatni występ w Carmen, który odpędzę 

t  we wtorek dn 14 b. m. Bilety juź są dc nabycia w Kasie Opery.

rażające się poprostu — dalszym 
wzrostem zadłużenia. Tylko stałe 
zarobki i stałe ceny pozwalają 
ułożyć właściwie normalny, choć 
by najskromniejszy budżet: tym
czasem nie mamy ani stałych za
robków — stałych cen, dosto
sowanych o możliwości finanso
wych ogółu Brak kontroli nad ryn 
kicm produktów i brak dozoru 
nad spekulacją artykułami pier
wszej potrzeby (ostatnie afery 
z lichwą pomarańczową i śledzio
wą) sprawia, że ceny skaczą nie
raz z dnia na dzień —  budżet ro
dzinny nie może wytrzymywać 
tych przykrych niespodzianek bez 
uszczerbku dla swej równowagi.

A.

ILE  SK LE PO M  —  T Y L E  RÓŻ 
N Y T H  CEN

Sprawę rozpiętości cen poru
szaliśmy również niejednokrotnie. 
Plaga ta coraz dotkliwiej daje się 
we znaki konsumentom, którzy sa 
wobec tej zasadniczej bolączki na 
szego handlu spożywczego zupeł
nie łyzsilni. Ktoś kto mieszka np. 
na Pradze i korzysta z jednego z 
najtańszych bazarów przy ul Tar 
gnwej jest uprzywilejowany przez 
los wobec tych, którzy zmuszeni 
są mieszkać np. na Sask.ej Kępie 
i prz( płacać każdy produkt.

Ceny najważniejszych artyku
łów—masła, jaj, mięsa— na kolo- 
njach są przeważnie o 15 —  20 
proc wyższe od cen pobieranych 
w śródmieściu. Brak należytej kon

troli cennikowej pozwala również 
na takie, absurdy, jak pobieranie 
różnych cen za ten sam produkt 
w dwóch sąsiednich sklepach na 
tej samej ulicy. Rozwinięcie ja 
kiejś akcji zakrojonej na szerszą 
skaię, jest palącą koniecznością

GAZ 1 SŁUŻBA DOMOWA
Kwest ja obniżenia cen gazu i 

elektryczności oraz taryfy telefo
nicznej jest równie ważna: pozy
cje na opał I światło zajmują w 
budżetach rodzinnych zbyt duże 
sumy —  zwłaszcza koszty gszu 
pochłaniają ogromny odsetek za
robków pracowniczych Nieznacz
ne obniżki cen gazu dokonane do 
tychczas nie odegrały w budżecie 
rodzinnym poważniejsze! roli.

Słusznie zwraca też Z. P. D. u- 
wagę na kwestię służby domowej. 
W tej dziedzinie panuje zupełna 
anarchja —  pensje pracownic do
mowych nir uległy żadnej reduk
cji, choć dochody pracodaw-ców 

na przestrzeni ostatnich lat byfy 
zmniejszane cztery czy pięć razy. 
Służba wykwalifikowana, która 
umie gotować i sprzątać, pobiera 
płace wysokie, stanowiące dotkli
we obciążenie przeciętnego bud
żetu (30 —40 zł. mies ) —  siły 
tańsze przychodzą prosto ze wsi 
i nic nie umieją.

Sprawie mieszkaniowej —  jea- 
nej z największych bolączek na 
terenie stolicy, poświęcimy od
dzielny artykuł.

.Senatorzy i posłow ie ro zp a trzą
bolączki kupiectwa stołecznego

13 bm w lokalu Giełdy pitnięż 
nej przy ul Królewskiej 14 odbę
dzie się poć przewodnictwem sen,. 
Ewerta, starszego Zgromadzenia 
K u p c ó w  m . Warszawy. zeb"anic 
posłów i senatorów, członKÓw ko- 
misyj budżetowych oraz przed
stawicieli stołecznego kup.ectwa

W zebraniu wezmą udział 
przedstawiciele Stow. Kupców 
Polskicn, Centralnego Zw Kup
ców, Chrześcijańskiego Zw. Kup
ców Det. i inni.

Na żebran iu  m ają być  om ó w io 
ne bo lączk i k u p iectw a s to łe czn e 
go.

Rozbicie szyby wystawowej
w żydowskim  barze „Quir.k“

Nasz Przegląd" doŻ ydow sk i 
nosi

,V dniu  w czo ra jszy m  o g o d z i
n ie 8  mwr. 15 w ierz w czas ie  n ie 
zw ykle  oży w ion eg o  ruchu  na dl. 
M arszałkow skiej,, 2 m łodzi o so b 
n icy  dw iem a Żelaznem ’ rurkam i 
rcisibili dużą szybę  w ystaw ow ą  w  
barze „Q u ick “  (M arsza łk ow sk a  
104)* N astęp n ie  v. rzu c iw szy  do 
w nętrza  dwrie blas-zanki n a p e łn io 
ne żrącym  kw asem , z k tórych  je d - 

j w yb u ch ła , n iszczą c  produkty, 
• sp raw cy  rzu cili się  do u cieczk i.

Za uciekającym pobiegło kilka o- 
sób. Przy ul. Widok chuligan1' 
wskoczyli do taksówki i odjechali 
w niewiadomym kierunku.

Na miejsce przybyli funkcjona
riusze policji-10 komiaa-jatu, któ
rzy przystąpili do dochodzenia. 
Znalezione na miejscu pręty żc 
lazne oraz puszkę z kwasem poli
cja zabrała jako dowody rzeczo
we. Wartość rozbitej szyb) oraz 
zniszczonych towarów wynosi 
przeszło tysiąc złotych” .

r/tyka o „Wielkim Fryderyku
S o l s k i e g o

Cl

dwóch tygodni t. j. od premiery „Wielkiego Fryderyka 1 na sewe 
Narodowego publiczność warsztwska pr/.epcinia codziennie widów - 

,y burzliwie oklaskiwać ! pod/.,wiać niezapomnianą arcvkreację tv- 
Lndwrka Solskiego, — *  otoczeniu i na tle świewrie 

.ranego zespołu 
ławskiego, Rotterowi 
Tewskiego, Łuszczewskiego,

ie-’o, — w otoczeniu i na tle swietrae ptze:nn wyre- 
artystów BryJzińskiego, Li-szczvńsk:ego, Rń iyckiego. 

row tj, swierczcwskiei, żeliskiej, Dominiaka. ,
iczewskieeo, Chmurkowskicgo, Pawłowskiego i in-

giosy prasy o tem świetnem przedstaw ienut i o kreacji Sołskieg . 
, B C, ,,'est to jedna z tych ról (Solskiego), które przechodzą do hi- 

Trzeba ?ójść i zohaczyć. Tmdno o tern opowiedzieć. Wszelkie pocji- 
• ,'«-*• ziazmy będą banalne. Nie, te role kon;eo:nie trzeba jobatzyc... 

ala, 1 ardz > kulturalna reżyseria staw ia -F n  derj ka”  w rzedzie naj- 
przedstawień obecnego sezonu ,.
„W  postaci królewskiej Solskiego - -  Fryderyka jest mrprawdo- 

hipnotyczna siła".!.
W ieczór —  Kurier Czerwony": „Solski nie gra Fryderyka: on 

erykiem...” .
,sza” : „Bywalcom teatralnym nie prędko zdarzy sie okazja zoba-
kiego zespołu wielkich, naszych artystów..
e Warszawski” : „Tylko fanatyczne, głębokie umiłowanie swoje- 
du, tytko wielki talent aktorski zdolne sprawić, żeby można by- 
!'rydervka tak, jak go gral Solski...”
rowanv Kurjer Ccdzienny': „Wielki Frydwyk —  to edno z najlep- 
dow:sk, iakie oglądaliśmy w Teatrze Sarodowem. lest to mewąt 

ijyną i wyłączna zastugą S"'skiego...”
Polski : „Fryderyk” w interpretacji Solikieg® jest jedna z na;- 
postaci scenicznych, iakie zitaja dzieje teatru w Polsce ,. 
Warszacgski” : „Srebrny jubileusz Fryderyka zrósł sie też z imic- 

ś iert taki Sam św etny jak przed 25- liu laty...” .
„W  inscenizacji Soisk ego sceniczny portret Fryderv- 

r. lemi barwami, zachwyca misFzostwem rysunku, w 
ateikowskiej sity i wyra-.u...” ,

„Solski jako Fryderyk ma w soćne jakąś mesam owi
janą naoozór najptostszeini środkam akturskieini... Trzi 

tej postaci, bo tego sie nie . upomina w śró 1 tak 
łych ról ii. wet wybitnych aktorów...".

„Obok znakomitej i 'oezkóńkąreiłcyjm i gry Ludwika 
ich : torów należałoby powitać z u/.iianieni i

rzt 
łatwo

Sol-
wy-

Dziznnik Narodowy ": „Fryderyk Solskiego.. * vwolał 23- 
urtestyi znej int-rpretacji...". 

rszawski” : „W ręcz niepodobna jb ie w”,ob ra /i ' wipa- 
Wieikiego Fryca, bardz-ui ludtkiei, bardziej 

-• - Łrolews’ ej, bardziej nitodei w sde wewuetrzoti 
wyrazie.,.” . _____________________

Z  m u z y k

Grzegorz Ginzburg
Recital fortepianowy

. wirtu-

Grzegorz Ginzburg jest w-spa- i 
niałym i rasowym pianistą —  je 
żeli rozumieć przez to nienaganne 
funkcjonowanie jego aparatu tech 
nicznego, oraz aużą rozpiętość je 
go dynamicznej skali. Uderzenie 
ma Ginzburg b. przyjemne, śpiew
ne i miokie; liryzmu dużo: siły
tyle, że fortepian grzmi pod jego 
palcami jak orkies‘ ra Gra tego 
wybitnego pianisty jest żywioło
wa i peina szalonego temperamen 
tu.

Jeżeli chodzi o interpretację, 
to z całego programu ‘ego recita
lu w sali Konserwatorium najle
piej wypadł Liszt. Widać odpow.a 
da on najbardziej usposobieniu 
młodeiro Wirtuoza Ginzburg gra 
go lekko, narćzo przejrzyście i 
pięknie: Rapsodja, Et-i uda .3 Pa
ganiniego (w  przeróbce Liszta) 
były nadzwyczajnie udane : wzbu 
dziły ogromny entuzjazm na sal..

Sonatina sowieckiego kompozy
tora Kabalewskiego była dowcip
ną niespodzianką, zbliżoną pod 
względem stylu do SonaGny Rave 
la, to znów do muzyki jazzowej, a 
najbardziej spokrewnioną z idea
łami międzynarodowego* gatunku 
nowoklasycznego (Tansmann). 
Dlatego, choć wykonana doskona
le, rewelacją nie była słuchało 
się jej z przyjemnością, a zapo
mniało się ja  równie łatwo 1 pred 
ko.

/. Sonaty b-moll Chopina najle 
piej zagrał Ginzburg finał, do cze 
go przyczyniła się ]ćgo  iwietna 
technika pateow*,

Sonata Appassionata Beethove- 
»a miała dużo akcentów nowoczes 
nych i sp^ro wybuchowej k^anco- 
wości w interpretacji.

Bach — Busoni (Toccata orga
nowa i Fuga D-dur) oraz Bach — 
Dalston (Siciliana) zawierały du
żo rozmachu Prowadzenie tema
tów było przejrzyste i muzykalne, 
oraz pełne kontrastów

Na zakończenie dodać t r z e D a ,  
że Ginzburg uchodzi za je.dnego 
z wvbit.nieiszych pianistów na te
renie Rosji sowieckiej.

M ich ał K ondrack i

% J  25 J  O
P on iedzia łek , dn. 13 stycznia

6.S0 „F iedy ranne..." 6 34 Gimna-
I ransmisia z Sal’ ubrad n om  \j* 
Spraw Zagrań. Sejmu e^pos* Min, 
Spraw Zagranicznych n. Jozefa Becka. 
12.45 Dzień, południowy. 12.55 Mu
zyka operowa (pb ). Fr. Flotow: Uwer 
tura do op. „Aleksander Stradclia” , 
Ch. Gounod. Aria z klejnotami z op. 
„Faust” I. Offenbach: Arja z on. „ 0 -

styka. 6.50 Muzyka (jjfi). W przei 
w ic  o godz 7.20 Dzień. por. '-.50
Program na dz bież. 7.55 1 arę in- 
fom iaeyj. 8.00 Aud. dla śfcjcół.

11.57 Sygnał czasu. 12.(k, Flejnał 
z W ieży Mariackiej w Krakowie. . , .
12.03 Dzień uoludn. '2.15 Muzyka powuesci Hoffmana , Giuseppe Verdi: 
leki., salon w wyk. Małej Ork. P *> fantazja z op. „Bal maskowy , b )
R. 13.25 Chwilka gosp. domowego. I ,r,ia z op ' " ^  ’ A  5 ?  t '

15.15 Wiadomości o eksporcie poi- . ^  przeznaczenia (A . P iccirak
skim. 15.20 Przegl. giełd 15.30 Mu j 13.25 CfcwiJca gosp. domowego. 13.A)
zyka lekka (p ł.) lO.Oi) Lekcja jęz. j rynku pracą .
niem . -  lekto, dr J. Piprek 'G .li; j ,5 W ia d  0 eksporcie. 15.20 
Koncert zespołu 'W . Tychowskiego i or, 0„,_ 15.30 „Muzyka popular
ni ? . ? zn cr^ w  Fkcc,j® - ■ na” w  wyk. Kwartetu Salonoy go F z
Bohdziewicza: „W  biurze 1 „Tele- Krakowskiej. 16.00 .Skrzynka
fon usprawnia życie, zbliza 1 p r z y - , p  R ( ) „ MTaftCe hiszpańskie"

(pt.). 16.45 „Caia Polska śpiewa”  —■śpieszą". 17.00 „Jak zorganizować 
uom* —  pogad. wygł. M arja Poniuom —  J “ “ ż ? . . ^ “ ‘ '!a u d . popr prof. B r Rutkowsk.. 17.C0
kowska. 17.15 „Minuta poezj. : Wier- Wjct^  j drc bne wynalaz!eP: „Ma
sze St, Trembeckiego recytuje J.
Kreczmar. 17.20 A rje  i pieśni w wyk.
Z. Doiniekiego (z  Poznania), 17.50 
Pogad. B i. Winawera. 18.00 Recital 
fort, A . Hermelina (ze Lw owa). Ka
rol Szymai owski Fantazja C-Jur,
Franciszek L,czt- Ballada h moll, Le-

S t ,  « n ł S L ^ r
( Paganiip) • Ib.Su , Listy ot1 dzieci'

szyny do pisania” — pogaa. —  wygł. 
inż. L. Avin. 17.15 Kont. w  wyk Or 
kiestry P R. pod ayr. St. Nawrota 
MARY DIDIJF-ZAŁUSKA (śpiew ). W 
progr. |. Offenbach: Uwertura do opt. 
„Piękna Helena” —  Icrzy Bobrzyński: 
W  milczeniu —  romans, Henryk Ga-

omówi W. Tatarkiewicz-Małko” ska. 
13.40 „Życie kult. i art. stolicy". 
J8.45 Progr na dz. nast. J8.55 
. Skrzynka rolnicza" —  inż. W. Tar
kowski. J9.05 Konc. rek) 19.35 Wiad. 
iport. 20.00 Aud. strzelecka. 20.30 
Muzyka lekka (p ł.). 20,45 Dzień,
wietrz. 20.55 , Obrazki z Polski \vspół- 
czesnej". 21.U0 Start- memieckio pieś
ni ludowe w wyk. podwójnego Kwar
tetu W okalnego rozgłosili wrocław
skiej pod dyr. Ernesta Pradt (z  Kra
kowa). 21.30 „W ielki liryk Rainer 
Maria Rilke" (w  GO-tą rocznicę, uro
dzin) W ieczór literacki w oprać iwa- 
niu J. Wittlina z udziałem M. W ier
cińskiej i J, Ke-sena. 22.00 Koncert 
Sym f W yk.: Ork. P. R. pod dyr. G. 
Fitelberga i Maneta Radwan (śp-ew)

walc ang. —  wyk. M. Diaur-Zaiuska. 
Wł. Macura: Kieks —  suita baletowa 
cz. I — wyk. ork. H. Wars: Kocham, 
H. Stothart: Pieśń pasttiza, XXX
Szczcście powróci /nów  —  wyk M. 
Didur - Załuska. H. Blankenburg: Po
chód halabardników —  marsz —  wyk. 
ork. 17.5(1 „Skrzynka iez-kow a” —  
nrof Wr. Doroszewski. 18.00 Recna' 
fortep. St. Askenazego (ze Lw owa). 
R. Antonio Soler: Sunata. A. Berg: Sn 
nata, C. Debussy: Suitę Bergamasąue 
18.30 „Ton społeczny w  naszej lite-a- 
turzc knbiecei” —  szkic literaci i — 
wygł. H. Huszcza-Winnitkr. 18.4 5 
Progr. na dz nast. 18.55 „Wiać rol
nicze” — w oprać. J. Płatka. .19.05 
Konc. reki. 19.35 V/iad. sport. l nAO 
Transmisia z Sali Obrad Komisji Spr. 
Zagrań. Seinui expose Min. Spra.,

Jan Sebastjan Bach, ukł. W ein era :! Zagd p. .1- Becka (powiórzenie). 20.1 
Toccata — wyk. ork. W olfgang A- Kunc. Symf. (ze Lwowa). W yk : Oik. 
madeusz Mozart A rja Zerliny z op. ' pod dyr. Ig Neumarka i A, Foldes- 
„Don Juan", Kami Szymanowski sv —  wiolonczela. Konccr -naprzeuzi 
„Słojnew nie": 1) św ięty Franciszek, pogad muz W  progr. A. Corelli: C011 
2) Słowisień 3) Zielone słowa, Igor certo grosso — wyk. or,:., [. Haydn: 
Strawiński : Liryki japońskie (I wy- Ki ncert D -d ir na wiolonczele —  wy 
konanie) —  wyk. z tow. ork. M. Rad- J z tow. ork. Arnold Foldess', J. Koli:
wan. Sławko Osterc, suita —  wyj£ j Hf: Symfonia Nr. 1 op 11 —  wyk.
ork. 23.00 WTad. meteor, dla żeglugi ork.! Utwory solowe ra wiolonczele — 
powietrznej. 23.P5 Muz. tan, (p ł.). j Wyt A. Fiildessy. i.. v. Beethovcii: 

. .. .  , ' , . , . . 1 Symfonia VI-ta pastoralna —  wyk.
W tore„. dnia 1 stycznia j gr,, w  prz€rwie okoto g. 20.50 -

D/ien wiecz. oraz „Obrazki z Polski

35, robotnicy, zam. przy ul. W o- j „Dfetwocy z. Placu Broni".

6.30 „Kiedv ranne...” 6.34 Gimna
styka. 6.30 Muzyka (p i.). W  przerwie 
o godz. 7.20: Dziennik por. 7.50 Pro
gram na dz. bież 7.55 „Pare intorm.” 
8.00 Aud. dla szkól.

I ł.57 Sygnał czasu, 12.00 Hejna! z 
W ieży Mariackiej w Krakowie. 12.03

Wypadki i Hadzieże
Przejechara przez pociąg. Do prze 

jechanej przez pociąg Gecylji Gal, 
łat
tor uńskicj 15. wezwano na dworzec 
Wileński pogotowie. Lekarz stwier
dził runę miażdżoną brzucha z w y
padnięciem jelit. Gal zmarła przed 
przewiezieniem jej do szpitala.

Zastr/.e,eme złodzieja kolejowego.
Nocy ubiegłej, pod Łowiczem • kon 
duktor pociągu, idącego z weglem, J 
zauważył, że jakiś osobnik lyskoczył j 
w biegu na wagon i zaczął -/.rzucać ! 
węgiel. Konduktor strzelił. Osobnik 
został trafiony kulą i spadł z w ago
nu Pociąg zatrzymano i odszukano 
rannego, którym się okazał Józef 
Dąbrowski, lat 32, zamieszkały w 
Łowiczu Dąbrowski zmarł

Okradzenie szafki wystawowej. Z 
saafki wystawowej ni ul. Szpitalnej 
6, należącej do Sym-hy Wienera, 
nieznany sprawca skradł wszystkie 
wystawione przedmioty, kołnierzy
ki, krawaty i t. p.

Czego już nie kradną Nieznani 
sprawcy dostali sm na dach domu 
przy ul. 7Jotoj G i skradli kilkana
ście arkuszy blachy cynkowej. Kra 
rłzież zauważył dozorca domu, Anto
ni Grzegrzólk? i złożył zameldowa- 
r.m w komisarjacie policyjnym.

Kradzież roweru. Kradzieże rowe
rów nie ustają. Niema dnia, aby wła 
dzc policyjne nie zanotowały kilku 
wypadków. W dniu wczorajszym  zno 
?u dokonano kradzieży row-eru z 

klatki schodowej przy ul. 1’ ieraekie- 
;-o 16. Skradziony rowei był własno 
ocia gońca, Wacława Pieniążka, zam. 
przv ul. Fabrycznej 16.

Nagły zgon Drzv pracy. W miesz
kaniu Ni. 2 przy ul. Emilji Plater 5 
pracował przy odnawianiu mieszka
nia nieznany stolarz, w wieku lat o 
koło 65 Po skończonej pracy stolarz 
spakował rzeczy i nagle zasłabł. We 
zwano pogotowie, przed którego 
przybyciem stolarz, nie odzyskawszy 
pi-zytomności, zmarł.

v spółcz ” 22.30 „Dziedziczenie cho
rób” —  odczyt dla lekarzy, wygł dr 
L Wernic. 22.45 „Polska w  zimie” 
(La Pologne en hit er) —  odczyt w 
iez. franc. St. lankowskie* 23.00 Win
dom. meteor, dla żeglugi ,»wietrznęi. 
23.05 Muz. tan w wyk. Małej Orkie
str. R. R.

Z W Ą
ACRON: „Sprzedany gioe

stu mas-

Lista nagród
w i e l k i e g o  k o n k u r s u  P o l s k i e g o  P * d j a
W konkursie na odgadnięcie dat\ 

zareiestrownnie półmilionowego radio 
alwn-nia. w Polsce, który został o- 
tw an y dla nowych abonentów P. R.; 
zgłoszonyef po 28, X II J935, ujaw
niono juz listę nagród

Nagrody są następujące: Pobyt
miesięczny w uzdrowisku kraj o we m. 
wraz 7. biletami (cza3 miejscowość 
do w yboru); Superheterodyna „ 0 - 
l im p f7 -o b w o d o w a ,  produkcji P. 
7 T ; Superheterodyna „M ajestic", 
7 obwodowa, wyrobu „Electrit Co” : 
O dbionćk „Am basador", 4-lampowy 
wyrobu „Telcfunl.en", odbiornik 
„P iccolo", ‘2 lampowy wyrobu „N a- 
taw is"; odbiornik „Echo 121" 2 lam
powe produkcji P. 7  T  ; Wycieczka 
zagranii lnu polskim okrętem w-az 
z dojazdem do Gdyni; Pobyt dwuty
godniowy w uzdrowisku krajowym, 
wraz z Ul-ztami koleiowenń (czas 1 
miejscowość do wyboTa) ;  Rower

dam ski lub mrski pierwszorzędnej 
marki; Odbiornik 2-lampowy turj 
sty<-zny wraz z futerałem skórzn- 
nyn Wydawnictwo zb.orowe dziel 
P. Prosa (26 tomow opraw .); Nai- 
ty. kijki i buty narciarskie, lub ka
jak '•portowe z kompletnem wyekwi 
possaniem; Zegareł: męski lub dam 
ski pie"ws7.orzędnej firm y; Aparat 
fu log-aficzny Gx9 objektyss-; F :6 3: 
Narzędzia rolniczo do wyboru: ob-
sypnik, pług buchcniego, lub broni; 
Koniniet naczyii gospodarstwa do- 
mosseg!-- 2 narzędzia rolnicze: opie- 
laoz i widły amerykańskie; 0 prenu
merat półrocznych pisma codzienne
go do svybora JO półrocznych abo- 
namertósc radjoss-ych; G jsólrocznych 
pi-.mumei-at tygodnika „A ntena"; 10 
kwartalnycT prenumerat tygodnika 
„A ntena": 60 kompletów ilustrowa
nych wydusenietw Polskiego Rad ja.

ADRI4 : „O czy czarne 
A N TIN EA : „tizłowiek o 

kach" 1 ..żvsvy Zastaw*.
AS- .Szaleńcv“  i rewja.
AMOP.: „M ały Pułkownik" i dod. 
APOLLO: „M arja BeszLireew". 
BA ŁTYK : „M rtcdje wielkiego mł» 

s(a“ .
GAPITOL: . Jaśnie Szofe>* 
CASINO: „IJurza nad św.atem".

CZARY': „Pościg  za cieniem" i
„K ryjówka szczęścia".

COLOSSEUM: „Zaczęło się od po 
całunku*.

COLOSSEUM (M A ŁE ) „W *jm  
w królestwu walca

CORSO: „Czar M łodości" 1 rewja. 
ET.ITE: „Dwie Joasie' i dod 
E R A : „6  lat m iłości" i „Cygańska 

krew“ .
EU RO PA: „Czterech i pół Musz

kieterów".
FAMA : Miłość w czołgu".
FILH ARM CN JA: „W  walce r. ca

ratem".
FLORIDA: Ahaswer” i  „Wonder

Bar".
FORUM : „Wyprass-y Krzyżowi:" > 

„N a skrzydłach iantazjd .
HEL.JOS: „Dwie Joasie" i dod. 
ITALIA : „Sequoia".
KOMFTA „Dziesvczę z Budapesz

tll“ .
LUK: „A BC m iłości" i „10%  dli 

mnie".
T.OS: „Słały Pułkownik" i dod. 
M A SK A : .Taniec m iłości" 1 „M ę 

czyźni w niebez.pipcrns-n. wieku".
M AJESTIC: „Cale miasto o ten

mówi".
M ARS: „M ały Pułkownik". 
M EW A. „N oce Wiedeńskie" i „Tt 

rzar« N ieustraszony“ .
M ETRO: „Tajem nica Expres»i

Nr. 6“  i „L egonng".
ADEJSKl „Indyjscy Piechurzy". 
M U CIIA: „Yeronika".
NOWA TOMBOLa : „Niewołnict 

Mandałay" i „Zaproszenie do walca" 
OKO PRASK IE: „Tajem nicza Da 

ma“  i „Film  z Dżungli".
PA N : Manewry miłosne".
PAR, ŚW ANDRZEJA: „Cudr w 

Lourdes" i „N oc W igilijna".
PETIT TRIANON- Noce Wrfdeń- 

skie“  i „LTica szalcń3tw“ .
POPLTLARNY': „św iat sie śmieje”  

i rewja.
PRa G A: „R ap iocja  Batfyku".
RAI: „ABC miłości”  i „W ycieczka 

z Przygodam i".
R E N A : „Dwie Joasie" i dodatki, 
K IA i-TO: „Będziesz zawsze m oją" 
R D X Y : , żona za 1000 rubli" i do

datki.
STYLOWY’ : „Kochaj tylko mnie", 
SFINKS: „Chińskie M orza" i re

wja.
SO.IC6 Ł: , iedokońc7,ona Sym fo

nia* i dud.
oW IA T : „Panienka z Porte Kr

słante".
TON ■ „Seąuoiu" i dod 
UCIECHA: „N oc wtwelna".
LNNJA: „Najpiękniejszy dzief me 

go życia".
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Ciężkie chmury dokoła miiicuowej afery
\y k o f m ? n a l n y d i  k o p a l n i a c h  w ę g ł a  w  J a w o r z n i e

12.1. —  Wiadomość I rzeczywiście po dwukrotnem
«jUonuwCj aferze w kouunai- 

"P alm ach  węgla w Ja worz- 
af “ °zi ‘ a do głębi miejscov»

Ł roUt"" -*
czv 16 n’ e cbce- aby w czasie
na ^*fnia wielkich oszczędności 

robcciżnie, obniżenia zarobkow 
r°  “ ^ ic z /c h  — m agla się zaa- 

. m.ijonowa afera oszukaucza, 
|Jn5 ca się przez cale lata. 

zis już można mówić o szeze- 
S^lacn tej niesłychanej afery o- 
Sz ahczej. Po wykrycia oszu
stwa

badaniu ksiąg wyszło najaw, że 
oszustwa dokonywali nietylko ci

_ .   dwal wymienieni urzędnicy, lecz i
r )botnicze, gdyż poprostu wyżsi urzędnicy, nie tyle z dyrek

cji w Jaworznie, ile z Centralne- 
gu biura sprzedaży w Krakowie 
którego kierownikiem jest p. Sass 

Rok temu. gdy w Krakowie w 
Cent. biurze wykryto oszukańcze 
manipulacje, godzące w interesy 
kopalń jaworznickich, p. Sass o- 
t^zyniał zwolnienie z posady, kr 
re dziwnym zbiegiem okolicznoś
ci zostało cofnięte przez prez. R 
Naczelnej w Krakowie p. Brzozuw 
skiego, albowiem nieuczciwe inte
resy, krzywdzące akcjonarj uszów 
miały pośrednią drogę przez biu 
ro i sekretarjat Rady Nacz. i 
Włodka, o czem, być może, p pre 
zes Brzozowski r.ie wiedział Oczy 
wiście już wtenczas, aby unikną 
skandalu, sprawa ta została zatu
szowana. Dzisiaj zostało udowod

Przez inż. Zeehentera i przy
znaniu kię Korowski ego i Kuś- 
t&itrczyka do sprzeuazy na wias- 
ną rękę kilku wagonow węgla, li
czono się ł tem, że łkrupulatna ro 
wl*ja księgowości ujawni, ile wa
gonów węgla samowolnie sprze
dał. ci dwaj niesumienni urzędni 
cy. ypodziewanu się tei, że urzęd
ników tych odda się w ręce pro 
kuratora.

Niema zwierzyny
w majątkach leśnych Warsmw/y

Przed niedawnym czasem odby- leceniem czuwania nad
0 w Mieni, majątku leśnym 

Piasta W gfsiawy, reprezentacyj
ne Polowarle urządzone przez pre 
zJ’denta miasta. W czasie polewa
ni i* stwierdzono brak zwierzyny.

'■'rezydjum m a»u» wyznaczyło j 
delegowało do Agrdu specjalnego

zwierzo-
stanem w majątkach lejnych War 
szawy. „Łowczy" stolicy objął już 
urzędowanie.

W dawniejszych latach miejskie 
tereny łowieckie dzierżawione by
ły przez kółko myśliw^MO. Obec
nie pozostają onę w bezpośrednim

Urzędnika, p. Darkowokicgo, z po zarządzie miasta.

Z a b i e g i  o u d zia ł ro ln ictw a
w  komisji noto weń csn mleka

nionem, że konsekwencje, związa 
ne z aferą ponieść winno central
ne biuro sprzedaży oraz sekreta 
rjat Rady Nacz. w Krakowie, 
gdzie tkwi początek miljonowej 
afery — i wydawanie poleceń wy 
sylki całych pociągów węgla ną 
adresy prywatnych oaob w całym 
kraju.

Fakt kilkurazowego wzywania 
obwinionych Kosowskiego i Kus- 
mierczyka do Centralnego biura i 
sekretariatu F.aciy Nacz. w Krakc 
wie, gdzie od nich żądano pokry
cia po 15 tys. zł., a po uczynieniu

A«C SPORTOWE

E£t@ się zc£o*if
na olimpjadą zimowę?

wydatki i inwestycje, nierentują- Organ:zatorzy zimowych igrzysk o- 
ce się, przerzuca się na dział gór- Fmpijskich w Garrrisch - Partenkir- 
niczy. Wskutek tego dokonuje się chen Niemiecki Knmitet Olimpijski, 
obniżek plac robotniczych, rt-dutt- otrzymał już dokładne zgłoszenia pra
cji deputatowych materjalów gór 
niczych itp. a  tymczasem przy
czyna tego leży w czernś Innem. 
Administracja Centralnego biura 
sprzedaży w Krakowie koaztujo 
miesięcznie 42 tysiące zl (kilku 
urzędników), a wykazuję się kwo 
te 26 tysięcy zl.; reszta ukryta 
jest w kosztach górniczych.

W jaki sposób Kopainie Jawo**z- 
nickie mogą dać dochód, skoro dy~

..pewnych ustępstw" obniżono p re ; rektorowi miejscowego zakładu
rensje do 4 tys. zł., czego również 
nie chceli zapłacić, względnie nie 
rodzili się na obciążenie tą sumą 
iwych nowowybudowyeh will, do 
ełn.a całości sprawy, femiaio 
zec można — „że wiedzą sąsiadzi 
ak kto ..udzi“ i jedynie dlatego 

„e Kraków dąży za wszelką cenę 
uo zatuszowania sprawy dwóch 
wspumnianych „małych sprzedaw 
ców“ , pozostają oni na wolności, 
w przeciwnym razie w św ietle 
przewodu sądowego ujawnionyoy 
został fatalny obraz gospodarki 
w iaworznickich kopalniach wę
gla

Za dalszy dowód, że gospodar
ka w tych kopalniach była fatal
na. służyć może fakt, że mimo 
niskich kosztów robocizny, defi
cyt Za rok 193-1 pokryto z części 
majątku — sprzedażą placu budo 
wlanego w Krakowie Za I półro
cze 1935 deficyt ujawnił się w cy
frze 760 tys. zł. Nadprogramowe

kopalń, wypłacono z? jeden rok sa 
mych tylko zwrotów kosztów wy
jazdów 40 tysięcy złotych.

Popieranie stale jednej firmy 
przy udzielaniu zamówień, demo
ralizuje wiedzących o tem urzęd
ników. a sposób urzędowania daje 
b. zły przykład personelowi. Kilka 
kontraktów, zawartych przez p. 
prezesa Rady Naczelnej imieniem 
gwarectwa, jest unikatem.

Opinja publiczna domaga sie 
większego zainteresowania Ja- 
wurznickiemi Kopalniami przez 
władze tembardziej, że mamy tu 
do czynienia z milionową aferą o- 
szukańczą, którą trzeba koniącz-

wie od wszystkicn państw biorących 
udział w igrzyskach zimowych.

Finlandia wysvlr do Garmisch 2! 
narciarzy, patrol wojskowy i 5 łyż
wiarzy. Francja — 23 narciarzy (ra
zem z patrolem wojskowym), 16 ho
keistów i 13 saneczkarzy. Holandja 
zgłosiła jedną narciarkę, 6 łyżwiarzy i 
7 saneczkarzy.

Do Niemiec przybyli już narciarze 
japońscy w liczbie 17 W tych dniach 
oczekiwany jest przyjazd 34 łyżwia
rzy i hokeistów, lugoslawja zgłosla 
20 zawodników, Łotwa 24, L.chtensic- 
in — 2 saneczkarzy i 2 narciarzy

Luksemburg ograniczył się tylko do 
'głoszenia 6 saneczkarzy. Imponujące 
'est zgłoszenie Norwegii, która vrysy- 
ia az 44 narciarzy i 17 łyżwiarzy 
Wielka ilość zawodników zgłosiła 
Austria- 45 łyżwiarzy, 47 narciarzy, 
16 saneczkarzy i IG hokeistów.

Polska, iak już donosiliśmy, wysy
ła 11 narciarzy, patrol wojskowy, 14 
hokeistów i 1 łyżwiarza. Szwajcar;a 
wysyła 30 narciarzy, 12 saneczkarzy i 
16 hokeistów. Anglia — 6 saneczka
rzy, 20 hokeistów, 21 łyżwiarzy i 14' 
narciarzy. Czechosłowacja wysyła (a 
zawodników, a Węgry 30. Liczna * -  
prezentacię wysyła również Szwecja.

Brak dotychczas zgłoszeń dokład
nych z Australji, Belgji, Bjlgarj:, Gre* 
cii, Rumunii, H'szoanji i Turcji

P .  Z .  T -  W,*jssbśe-ąa
o zmniejszenie opłat koiarpkicn

W Polsce nie jest ujednostajniona 
procedura rejestracji rowerów oraz 
róinahte są opłaty za karty rowero
we. Różnica w opłatach waha się w 
granicach nawet 200 ptoc. W snra- 
wąoh powyższych złożyła memorjał 
wiceministrowi komunikacji delega
cje zarządu Pol. Zw. Towarzystw Ko 
larskich, w osobach ppłk. Gebla i wi
ceprezesa Radwańskiego. Pozatem

nie wyjaśnić, nie kierując się and delegacja wysunęła szereg innych po 
nemi względami w stosunku do o- stąkitów mających duże znaczenie 
sób w nią wmieszanych, a które 
dlą swych osobistych korzyści 
prowadziły przez kilka lat gospo
darkę rabunkową, wyrządzając 
państwu i społeczeństwu olbrzy
mie szkody.

dla rozwoj’u kolarstwa w Polsce.
P. min. Piasecki przychyiiue -i~to- 

sunkowal się do przedstawionych ao 
stulatów i obiecał postarać c:ę o jak- 
najszybsze uwzględnienie niektóryc h 
wniosków,

Zarządzenie o ujednostajnieniu pro 
eedury rejestracji i opłat od rowe
rów w całej Polsce ukaże się praW' 
dopodobnie jeszcze przed 1 kwietniu 
r. b.

<3z a b fl« tr s !« i  t y r a n i
aby zostać boksertn?

W komisji notowań cer. mleka, 
łfwjrą przy udziale p-j-Hstawicie- 
li organłzacyj rolniczych i han
dlowo - przemysłowych oraz kon
sumentów, działa od marca r. z.,
Warszawska Izba Romicza posia*
da dotychczas swe-ro reprezentan 

w charakterze obserwatora. O- 
b^emą f2ba zabiega ab'7 przedsta
wicielstwo rolnictwa bvło paryte-

vs siosunku do przedstawi- 
c e stw# andlu 1 przepiysłu mle
czarskiego.

Teoretycznie „ w ne stanowis
ko Warszawskiej i zby Rolniczej

Z m ia n a  r#a nosadaeft
p.icrzy tipotecznych w Warszawie

W kolach prawniczy.] rozeszły ,d2iale miejskim s . 0 . jest p Pi
sie wiadomości, iż w najblitaivm R cld, ^  wydrwię ziemskim b 
czasie ocsi.jkiwać należy zmian wicuninister ‘ Sprawiedliwości p. 
Personalnych na stanowiskach pi- Swiątko****. a nrzv Sadzie Grodz 
®arzy hipotecznych w Warszawie, kim p. Gałęziewiez.

rozbija się jednak przez niedosta
teczne zorganizowanie samego 
rolnictwa. Ostatnio znaczna licz
ba rolników, zwłaszcza drobnych, 
dowozi mleko na własną rekę do 
gpspód i SKlenów spożywczych, 
wyszukując sobie najdogodniej- 
sz-ch odb:orców,

Jest rzeczą oczywistą że zwięk 
szona nod-iż mleka, pochodzącego 
z gospodarstw chłopskich, powo
duje utrzymrwpro* się cenv tępo 
artrknłu na względnie niskim po
ziomie.

€ ś P > j y a
we Lwowie

LWÓW, 12 1. W związku z a- 
normalną aurą 6tyczniov7ą i obfi- 
temi opadami pojawiła się we 
l.wowie masowo grypa. W calem 
mieści# uanotowanc w dniu wczo
rajszym kilkaset wypadków. 
1 rzyczcm pa-ze bieg tej chproby, 
jest tym. razem łagodny.

Lekarze rejonow! Ubezpieczel- 
nr Snołecznej byli wczoraj często 
wzywanł do pacjentów obłożnie 
chorych.

Jak informują przy obecnej 
grynie nie w ystępuje gorączka, a 
znamionami tej złośliwej choroby 
są przeważnie schorzenia kata- 
.fajna i łamanie w stawach.

Wczoraj apteki sprzedały bar
dzo dużą ilość lekarstw a Ubez- 
pieczalma była oplężona. Eo szpi
tala powszechnego przywieziono 
wczoraj kilkadziesiąt osób z pro 
wincji chorych na grypę

Zwolennicy zapaśn.ctwa zawodowe
go doskonale przypominają sobie z 
występów na arenach całej Poisk! ol
brzym* ze Śląska, Leona Urafiowskic. 
eo. Nie odniósłszy sukcesów n? arenie, 
„Leonek” postanowił spróbować szczę 
ścia na ringu. Przeszedł on do obozu 
zawodowych bokserów I obecnie tre
nuje sąj w argietskiem mieście pro-

wincionalr.em Leicester Po 6-mies'?cz 
nyrr. tren'ngu, Granowski obiecuje d< 
biut na r.ngu.

Grabowski przybrał pseudonim Ket. 
cliła, słynnego nrzed laty polskiego zą 
wodowego boKsera w Ameryce Czy 
ten zaszczytny pseudonim przyniesie 
Grabowskiemu szczęście-pokaże naj 
bliższn przyszłość.

I M  M l k t i

Z a ta r g  z  ro b o tn iK a n ii
w  F a ń & t w o w y c h  Z a k ł a J a c i  L o t n i c z y c h  n a  C k ę c iu

Pracownicy Państwowych Za- tramwaj linji „A “ . Robotnicy do-

— Doskonali tenisiści amcryk-ńscy 
Aillson i Grand; przechodzą podobno 
do obozu zawodowęów Maig pni wy 
stąmć w cyrku terńsinwm „Tildena' 
ja cenc 25..UG0 dolarów ka'dv.

— Murzyn Peacock, znakomity lek
koatleta amerykański, przegrał niespo
dziewanie trójbój sprinterów z Sulli- 
yanem. Zawody odbyły się w hali. 
Na 100 m. Sul!:van miał czas 10,8 ack.,

J biiac rekord  A m e r y k i  w  hall. Na tych 
ł sa m y ch  "za w od a ch  C nnningham  os ia c -

iał doskonały czas 1:52,2, ą Threa- 
?;II skoczył wzwyż i,9S m. . •>

— I Rosia Sowiecka ma swojego 
Caroert. fest nim 20-letni Naraszkin, 
który liczy 231,5 cm. wzrostu i waży 
140 kg. Naraszkin iest również dosko
nałym pływakiem.

— Norweski narciarz. Andersen od
niósł poaczas konkursu skoków poważ 
na kontuzje. Andersen obok Birgera 
Ruuda jest najlepszym narciarzem 
Norwegii.

Pr*y Sądzie Okręgowym warszaw 
8lc,,n łatnieja 2 posady pisarzy hi- 
p°tocznych. dla wydziałów miej- 
^kistru i zifTnsK.egc Ponadto nrzy 

Grodzkim lsrnie.ie trzecia 
pisarza hipotecznego.

P aarzem hipotecznym przy wy

Jak słychać, p. Pilecki ma być 
prz< niesiony na inne stanowisko, 
wskutek czego zwolniona bedz‘e

kładów Rolniczych na Okęciu od
mówili przyjęcia wypłat tygodnie 
wych wobec dużych potrąceń w 
zwthzku z rozporządzeniem o po
datku dochodowym od uposażeń 
Dzis;aj o godz. IG 45 czterotysię- 
czna rzesza pracowników i robot-

posada t sarzn l-ip~ter>»nerro przy ników j robo^iyków P. Z. L. urza 
miejskim Sądu Okręgo- dziła marsz protestacyjny prze-

wego.

T k r d w  o ł f r : z H e  w  likwidacji
ProwInc‘a wykup’i’o maszyny

ciw obniżce poborów, bojkotując

szl’- pieszo do krańcowej stacji 
przy ul. Opaczewskiej i następnie 
spokojnie rozjechali się

Zarówno dyrekcja P. Z. L., jak 
i d^Tckcje innych przedsiębiorstw 
państwowych czynią starania, aby 
podatek od uposażeń w myśl no
wego rozporządzeń!a nie by ł sto
sowany w tych przcds-ębior- 
stwach.

ÓLz. 11. 1. (Tel. w ł.), — W słu maszyny te w Łodzi przeszły
os-atnich tygodnia"b k.lka przed- z lednvch rąk do drueich co nie s- ” "gółowe dane 0 -szuk mczvch
8‘ fTorntw tkackich uległo lik- ' uszczunliło stanu posiadania tka- , ^ czy n a ch  mn’ źonków Kreftów
wi tacji przyczem producenci 

ccy fprzt-dają więsze ilości 
rosięą kortowych, które wędru

ją do Konstantynowa, a krosna 
Zi zh dla produkcji artykułów 

garniturowych wvłącznie do 
•‘rza, gdzie rozwroęła się kon- 

urency na dla Łodzi produkcja
tr'nSj*y0ł’ ltaR1«fannów. Krosna an 

*^cie. t ciężkie wędru;ą
o* Zduńskiej We U gdzie rozwi 
t m i grubsza. Na-
cn s " ° *tro8nrl dla produk
ki <b J bawełnianych lek-

nek i t. d., nawet ponr-
biors»wlann,5 , ttła4oi' r,i PrZp,1a,ęją W i browin-ję nie wędru- 

w  i^ y c h  gatę2iac> przcmy.

K s s ^ u r a c i ?  z a  2
C s z ’j k 2fic ze  w y c z y n /  p a r y  m L i2 e h s k le £

Mre w rzęśn;u r. ub- podaliśm y

ctwa łódzkiego Również jedwab
ne krosna nic p zeehodzą z Łodzi 
na prowincje, która nil wykazuje 
dla nich zainteresowania, ponie
waż produkcja na krosnach an
gielskich bije łódzka produkcję 
na krosnach iedwabnych.

Powyższy fek ł oznacza poważ
ny wzrost zmrozpma prowincji 
łódzkiej, lako ośrodka tkactwa, a 
równocześnie powolny spadek tka 
ctwa łódzkiego. Np w Zgierzu 
rrzez d>uei czas dormnnwała pro 
dukcia większa, skuriająca się
w kilku fabrykach O tntnio zaś 1 
powstało tam 50 — 60 przeds:e- 
biorstw tkackich, które pracują 
rentownie.

Między innemi, ofiarami Kref
tów padł Leon Kwoczyński. ktory 
T"ia ł pełnić w restauracii funk
cję buchaltera i złożył kaucję w 
wysokości 3 000 zł. Nałuralnie 
kaueia przepadła. Oprócz Kwo- 
czyńsk;ego Kreftowie nacagnęli 
równłeż szatniarza Rocha, od któ
rego wz;eii, ty-tulem dzierżawy za 
ssatn;e za cały rok zeóry 2 000 
zl., od kes.ierski Murawfęckiei 7()0 
z.l.. od drugiego buchaltera, Wale
rego Rolka 500 zł., od Władysła
wa Borzęckiego, przyiętemo w 
charakterze nortjera. 500 zł., od

_r __  ________________  małżonków Szymańskich tytułem
Ka", który już wyszedł z druku, j-rzy dzierżawy za ub:k” cję. 250 z}„ od

-  Anry i Fra-ci-zka, którzy, ma
ce zaledwie 2 złote, przystąpili 

do urzedznra i uruchomienia re- 
s+auirRcji w Hotelu Saskim. Cho
ma* Kreftowie nie posiadali pie- 
ir^dzy. zdołali iednak przekonać 
o dobrym interesie sporo ludzi i 
nac’a.gnać ich na mniejsze lub 
urłeksie sumy.

„ K o l e  p i s a m k o
Kolejny Nr. 19 ,,Mojego Pis^m-

Radio w  G a rm is ih -P a rts fik irih e n
Radjo wysłało do Garmisch Par- 

tenkirchen swoich najtęższych tech
ników, by umożliwić 12 narodom 
świata słuchanie reportaży w ich 
ojczystym języku o przebiegu i wy
nikach Olimpjady sportu zimowego. 
Tysiące metrów kablu wciąga sie z 
wielkiemi trudnościami, przy bardzo 
ciężkich warunkach atmosferycz
nych; srogiej zimy i śniegu, na wy
sokie szczyty górskie.

Na bieżni narciarskiej wzniesiono 
14 rozmównic, po dwie z obu stron 
sędziów rozjemczych przy skoczni i 
dziesięć na trasie biegów. Stamtąd 
wiadomości dostaną się drogą ka
blową przez Garmisch do centrali 
-adiowei beznośredoio na dworu.

gdzie powstała specjalna budowia. 
Mieści się tam centrala telefonicz
na, rozmównice? biura, urządzenia. 
sygnałowe, akumulatory rezerwowe 
i inne.

Sześć różnych dróg służy do prze 
noszenia wiadomości. Jedną z nich 
przeznaczono do informowania kra- 
'ów wschodnich jak: Czechosłowacja, 
Austrja i Polska, która wyśle swo
ich specjalnych rad^o-reporterów. 
Nie zapomniano też o urządzenfu 
stacji krótkofalowej, co umożliwi ła
panie wiadomości z 0'impjady w in
nych częściach świata. Oczyw*śsie 
szereg wzmiaoniaczy umożliwi prze
kazywanie tych wiadoniuści dalej.

W ó z  w p a d ł pod pociąg
k o i e l k i  W a r e c k i e j

M ą tta r a d a  p rze s tę p c ó w
ziel, w więź eniu jod faśszp/emi nazwiskami

atwR Bftetal ,Władz bezpit-czuń- jrod temi nazwiskami
^ la ła c i  Ł T ’T 'nuszezAr,; korłll»n i*tyefn i, »  y-

mani dwaj zna
puszczeni nr 7 * 1’ U 
mocy an-mi 7  pn.ru dniami na 
dziądzu, y> L  w Gru
waJi karę 2 ^ r̂ lu ten odbv" 
przybyli z ł  kr^ rol" ł sadowego 
re ta S k  I P , h d J "  Rrn-.fr 1.,-
ni* okaaalo a,, „ 1 ■ p  '‘-'c . . -
om tsim s wur i ^ ^ k iw a h  *iv | w więzibniu do dyspozycji władz 

nazwisk-am. z« prokuratorskich. (.01.)

figurowali
w rejestrach karnych, udsindywa 
li karę j obecnie zostali wypusz
czeni.

Ujawniono, ii  prawdziwe naz
wisko Koreńczukn brzmi Marcin 
Dubowski, Drzem.Ask>vgo zaś F.’ ą 
syl Masłowski Wobec togo odkry dciem w Wieikopolsc" orrz ipowf -s 
cia zostali oni ponownie osadami ka dla r.aimłodszych J. Brzos+kn

nosi swoim czytelnikom warunki sen 
sacyjnego konkursu „Oszcz-dnAŚci” . 
na który, poza nagrodami redakcji 
w postaci 10 ksicżeczek P. K. O. na 
wkłady premiowane wraz z pierw
szym T?-«uo?łotqwytn wklaaem za 
miesiąc styczeń r. b. pocztową Ka 
sa Oszczędności zadeklarowała 400 
skarbonek.

Konkurs ten, idący po linji t ro- 
ko zakrojonej prze? P. K. O. propa
gandę oszcz -dnoćc’ er 'nic nie
wątpliwie liczne rzesze młodocia
nych czytelników.

Pozatem w numerze: „Czarni księ 
liczka" nowa powieść pióra Marii 

iiuyno - Arctowej na tle wydarzeń 
abisyńskich, zajmująca nowela 
•Me i san ara „Rzeka wzbiera", cieka
wy arlykui z dziedziny popularno 
naukowej dr J Przeworskiej 0 wy- 
h o pał jak rob nad jeziorem biskupiń

eufetowei, Józefy Cieciersk:ei 100 
-h, od kaptlmisłrzą. Breitmana 

z) Kreftowie wyłudzili rów
nież 1 706 zł. od kelnerów7; Fryt- 
za, Rulińskmpro, Soli, Filinsa Ko- 
teck:ego, L isick iego , Owczar
skiego. .Jóźwiaka. Bokińskiego. 
Ovvczarka. Bredy i BonczLowskie- 
sro.

Wszyscy wyżej wymienieni po
szkodowani złożyli skargi

Nt 13-ym kilometrze kolejki 
mareckiej, ODOk kościoła w Stru
dze, przejeżdżał w kierunku War
szawy poc:ąg osobowy Nr. 22, Szo 
są obok toru jechał w kierunku 
Radzymina wóz zaprzężony w je
dnego kon1̂ , na którym znajdo
wali się Bolesław i Czesław A- 
aamscy, zamieszkali w Starej 
Wsi, pow. wegrowsKiego.

chwili mijania wozu przez kolej
kę, koń spłoszył się i skręcił na 
tor. Nastąpiło zderzenie. Wóz 
został rozbity, Czesław Adamski, 
łat 27. uiegł poszarpaniu nogi, a 
koń. oderwawszy się od wozu, u- 
ciekł. Taym samym pociągiem A' 
damskiego przewieziono na stację 
kolejki mareckiej Warszawa—  
Praga, skąd pogotowie przewiezie

Obaj, jadąc na wozie, spali. W go do szp. Dzfec. Jezus.

ZageefRienie uboju rytu alne go
na pcsitóLzeniu Izby PrzcmysU^wo-^andlowe]

na sprawa zniesienia ubojuW tygodniu bieżącym odbędz.e 
się zebranie Izby Przemysłowo 
Handlowej. Jak dowiadujemy się 
na zebraniu tem ma być poruszo-

... ry
tualnego, którą referować będzie 
p Krauze.

J S K S t H K f S a  RADjCODBHMNlKtiW P H  E ? » 8 « 4 A "

jjłównTm 
ulorvzowónym  

sic1t'F e ’
Rudoldtka, B-odaczek i L ek k o r^ g i". . 

Całość u jętą  w ładną i  estetyczną j 
formę.

1 5 n

“ S p ó f k a
A  \CJ Ł'ó(Ji. Moniuszki 2

W a r s z a w a ,  T. r a t a g t i t t e .  2
Katowice, Miekiewicza 10

Gdynia, Starowiejska i6
E a ł y  a o  18 m>esli'ev
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RewcferJa g a s tro M w a ia  i Sowietach
Masło łańsze od kawioru

Święta Bożego Narodzenia oraz 
Nowy Rok, które, jak wiadomo, 
według kalendarza wyznania pra 
wosławnego, są nieco później niż j 
u nas —  obchodzone były w Ro
sji Sowieckiej w tym reku w rpo 
sób zupełnie niezwykły. Po raz 
pierwszy od objęcia władzy przez 
reż;m sowiecki, oficjalny organ 
, Prawda" zamieścił nowinę, że 
nie będzie nic dziwnego w tem, je 
śli obywatele sowieccj* zechcą u- 
przyjemnić sobie święta choinką.

POWRÓT CHOINKI
Choinka, k tó r a  była dotychczas 

sk a z a n a  ha w y g n a ie ,  o d z y s k a ła  
więc w ty m  roku D raw o b y tu . Ma 
te tego. we wszystkich świetli
cach i d o m a ch  ludowych, m ia ło  
s ię  znajdować według rozkazu 
władz w y ż s z y c h  t r a d y c y jn e  d r z e 
wko p r z y b r a n e  świecidłami.

Oczywiście, że w Rosji zawrzał 
ruch. Zaczęło się ścinanie św ier-1 
iców i transport do miejscowości, 
w  których brak jest choinek. Po-j 
nifcważ jednak nikt nie był przy
gotowany do tak niezwykłego po
sunięcia, okazało się, że brak jeśt 
uzdób cho nkowych. Jednocześnie 
okazało się także, że w  całej Ro
s ji niema odpowiednich świeczek 
choinkowych. Natychmiast więc 
zwrócono się do fabrykantów z żą 
daniem, aby coprędzej zajęli się 
ich wytwarzaniem. »

To wszystko sprawiło poczęści, 
ae uroczystość drzewka przesumę 
ta została przez władze z dnia Bo
żego Narodzenia na dzień Nowe
go Roku. W  całej Rosji zawrzała 
praca, tak dz:wna na tle tamtej
szych stosunków, ale bądz co bądź 
na powitanie Nowego Roku wszę
dzie można było zobaczyć drzew
ko, przystrojone bogato zabawka- 
łni ze złotego papieru oraz świecz 
kami.

SOWIECKA ŻYWNOŚĆ DLA 
SOWIETÓW

Nowy Rok przyniósł pozatem 
Sowietom jeszcze inną Si nsację, 
miar o wicie wstrzymana wywóz 
niektórych produktów, któremi po 
cenach dumpingowych zasypywa
ne zagranicę, a które w R csj' "o  
wieckiej są niesłychanie drogie. 
Ograniczono więc narazie wy
wóz ja j, kawioru, konserw ryb
nych, jarzyn, miodu, wina, suszo
nych owoców, makaronów, słody
czy i papierosów. Ponadto w ro
ku bieżącym przewidziane jest

Zygmunt Jurkowski

ograniczenie wywozu jabłek, wi
nogron, ryb i tytoniu niższego ga 
tunku.

Spośród wytworów przemysłu 
sowieckiego wstrzymany jest wy
wóz tkanin jedwabnych, perfum, 
obuwia gumowego, koronek, płyt 
gramofonowych, linoleum, lalek, 
tkanin bawełnianych i lnianych, 
obuwia i naczyń fajansowych. W 
roku 1936 w tym zakresie nastą
pić ma ograniczenie wywozu nici, 
maszyn do szycia, lampek elek
trycznych, śniegowców, szkła por 
celany oraz wyrobów z kości i 
srebra.

Wstrzymanie wywozu, który o- 
bejmował zresztą rynki państw 
nadbałtyckich, a ponadto Turcji, 
Persji, Mongolji i Chin, z europej 
skich zaś —  Polski i Francji, ma 
na celu zatrzymanie tych wyro
bów w Sowietach i spowodowanie 
w ten sposób obniżki cen, a pr&ez 
to udostępnienie możności naby
wania ich obywatelom sowiec
kim. Jak dotychczas bowiem na 
170 milionów* mieszkańców Rosji 
zaledwie 2 lub 3 miljony ludzi 
znajdowało się w możliwości po
zwolenia sobie na kupno wymie
nionych wyżej artykułów.

GkSTRONOMJA NR. 1.
Ciekawe jest, jeśli już jest mo

wa o kwest ji gastronomicznej, o- 
bejrzeć największy sklep spożyw
czy moskiewski, noszący nazwę 
„Gastronomja Nr. 1". Olbrzymi 
ten bazar nreści sie we wspania
łej hali z terakotową posadzką, 
pośrodku której znajdują się u- 
stawione w kwadrat kontuary z 
produktami spożywczemi. Z dwóch 
stron znajdują się także lady, na 
których pełno jest smakołyków. 
Wnętrze tej w*spaniałej hali, zdo
bnej w marmyry i rzeźby, oświe
tlone jest olbrzymim, imponują
cym żyrandolem, który rzuca ja
sne, ale łagodne światło.

W hali tej przez caiy dzień, 
zwłaszcza zrana, panuje popro- 
stu nieopisany tłok. Można tu na
być wszystko: mięco surowe, mię 
ro pieczone, zwierzynę oprawioną 
lub też ze skórą i piórami, 160 ga 
tunków ryb solonych; na ladach 
wznoszą sie całe góry ma^ła, ła
komie przyciągają wzrok olbrzy
mie kosze, pełne południowych 
owoców, oraz wielkie kadzie, wy
pełnione kawiorem. Można także 
znaleźć wszelkie gatunk; ohleba,

34)

Rsięiży co we 
interesy

P o w i e ź ć
Biorąc przykład z woźnego, Paweł zatrzymał sie również przed 

lustrem i sprawdź ł biel kołnierzyka, poprawił krawat. Woźny 
zedi naprzód, zatrzymał się przed kancelarją pana Biedrzyn.eckie- 

go, zapukał dyskretnie. Weszli. Paweł rozejrzał się po obszernej 
sali, pod obrazami, przedstawiającemi wzniosłe dziejowe momenty, 
stały biurka. Siedzieli przy nich sekretarze pana Biedrzynieckiego, 
który sam, jak to Paweł zmiarkował po chwili, zasiadał w gab.ne
cie obok.

Woźny wręczył jednemu z sekretarzy kartkę meldunkową, tam
ten obejrzał ją  ze wszj stkich stron, obrzucił Pawła badawezrm 
spojrzeniem i zapukał do drzwi gabinetu, po chwili znikną? za nie
mi i długo nie wracał. Paweł czekał cierpliwie, czując, że trema 
nawiedza go znowu.

Wreszcie sekretarz wyłonił się z gabinetu i rzekł krótko: •
—  Pan prosi!
Teraz Paweł czuł wyraźnie, że drga’y mu kolana; wchodząc od

sunął ciężką kotarę, wiszącą w drzwiach, i uczuł się zatopiony w 
dostojnym półmroku. Nawprost drzwi, któremi wszedł, mieściło się 
duże okno. prawie całe przysłonięte złocistą portjerą, pod niem 
przy biurku rozległem, siedział w fotelu dygnitarz —  pan Biedrzy- 
niecki.

Paweł, gdy tylko wszedł, skłonił się nisko, jednocześnie usły
szał odgłos odsuwanego fotela, dygnitarz powstał na powitanie. 
Do uszu Pawła doszło łagodne: —  Proszę. Prostując się z głębo
kiego ukłonu, przeciągniętego trochę za długo, Paweł podniósł na 
niego wzrok i nagle dech zamarł mu w piersiach, omal nie krzyk
ną! z wrażenia. Czując przebiegające po skórze mrowie, spoglądał 
na pana, który stał przed nim i wybałuszał zdziwione gały. Długo 
nie odżywali się do siebie. Cóż mieli mówić? W jstarczjło , gdy je

poczynając od raaowca a kończąc 
na delikatnych bułeczkach, z 
kminkiem.

ROBIMY ZAKUPY
Jakież są ceny tycli wspaniało

ści? Wołowina kosztuje około 15 
rubli za kg., masło 30 rb. To są 
produkty, które są specjalnie aro 
gie. Natomiast za 15 rubli można 
już dostać tłustą pieczoną pular- 
dę, s kawior jest znacznie tańszy 
od masła. Jeśli chodzi o cenę ra
zowca, to wynosi ona 1 rb 10 kop 
za kg.

Ceny na artykuły spożywcze u- 
stalone są pTzez trusty. Istnieje 
specjalny trust mięsny, jarzyno
w y, mleczny, owocowy i t. d.. a 
wszystkie one zależne są od korni 
sarjatu żywnościowego Słynne 
sowieckie kooperatywy nie istnie
ją już.

Sama procedura zakupu nie jest 
tak łatwa wobec szalonego tłoku. 
Przedewszystkiem więc trzeba 
stanąć w kolejce, która stoi przed 
kasa i dopiero ze zdobytem po
kwitowaniem staje się w nowej 
kolejce przed kontuarom, na któ
rym sprzedawany jest produkt, 
którego potrzebujemy. Ponieważ 
w każdej kolejce stoi się conaj- 
mniej kwadrans, więc nabycie np. 
pół kg. owoców zajmuje pół go
dzin v  czasu.

Jeśli chce się zrobić zakupy do 
śniadania lub kolacji, trzeba być 
przygotowanym na to, że się po
święci conajmniej dwie godziny 
czasu Tej długotrwałości spra
wunków nie należy przypasywać 
złej organizacji „Gastronomii 
Nr. 1“  Po pro stu jest to Jedyny 
sklep w tym rodzaju i nie może 
on nadążyć w obsługiwaniu licz
nej klienteli.
TYLKO DLA CUDZOZIEMCÓW

Drugim takim wielkim magazy
nem jest słynny „ lo rg s in "  —- ma 
gazyn dla cudzoziemców, gdzie 
każdy może płacić za sprawunek 
monetą swojego kraju. Ten sys
tem wywołuje jednak szereg ka
pitalnych nieporozumień, gdyż 
np. jeśli d a je  się monetę 20-fran- 
kową, to otrzymuje się rzeszty w 
markach, kopiejkach, a do tego 
czasem w polskich złotówkach i 
monetach tureckich. Wobec tego 
rachunki te są niezwyke skompli
kowane i nie pozostaje nic inne- 
no, jak zaufać kasjerce, ie  wy
dała resztę prawidłowo.

MOSKIEWSKA KAWIARNIA
Oprócz hotelu „Inturist", w któ 

rego kawiarni bywa cały elegan
cki świat, jest w Moskwie jeszcze 
parę innych kawiarń, wśród któ
rych najelegantsza jesl ..Gafie 
Puszkin". Ciekawe jest jednak, że 
nazwa ta po paru dniach została 
zaniechana, gdyż obywatele so
wieccy uważają, że nazywanie 
imieniem poety kawiarni jest u- 
bliżeniem jegc pamięci.

Kawiarnia nie jest urządzona z 
przepychem, ale jest miła, czysta, 
sprawia sympatyczne wrażenie i 
ozdobiona jest sowieckiem: gwiaz 
darni, wykonanemi z niklu. Przy 
stolikach jest tłoczno, a orkiestra 
przygrywa od rana do wieczora. 
Jakiż jest repertuar muzyczny’  
Przeważnie arje operowe, i to w 
dodatku włoskie Szczegół nem po 
wodzeniem cieszy sdę „Carmen".

Wśród publiczności jest masa 
kobiet, przeważnie młodych i ła
dnych, z gładko zaczesaiiemi wło
sami, bez kapeluszy, ubrane skro
mnie w suknie wełniane lub try
kotowe, ale wszystkie mają pe
wne pretensje do elegancji. Suk
nie noszą dłuższe, niż to jept nao 
gół przyjęte w  Europie i każda 
bez wyjątku nosi jedwabne poń
czochy oraz ma polakierowane 
paznogcie (macicure kosztuje w 
Moskwie 2 rb .). Nie należy jed
nak przypuszczać, że sa to przed
stawicielki prołetarjatu. Są to 
wszystko urzędniczki, maszynist
ki, lub kobiety wolnego zawodu. 
Jest trochę kobiet, które niczem 
się nie trudnią, ale tych jest nie
wiele.

K o b i e t a  t u r e c k a
w życiu puolicznem

Jak podają dzienniki tureckie, 
kobieta turecka bierze coraz iyw - 
szy udział w życiu publicznem, 
zajmując wybitne stanowiska w 
sądownictwie, administracji pań
stwowej i komunalnej oraz wyź- 
szem szkolnictwie i wolnych za
wodach W wyzszej radzie pań
stwa zasiadają 4 kobiety.

W Ankarze 19 kobiet pełni 
funacje sędziowskie a 12 adwokac 
kie, 20 kobiet wykłada na wyż

szych uczelniach. Wiele kobiet 
czynnych jest jako lekarki i far- 
maceutki. W  admimstracj' pań
stwowej i komunalnej zatrudnio
nych jest 8.000 3tenotypisteJc i 
1500 urzędniczeć.

W przemyśle tureckim zatrud
nionych jest w.ele urzędniczek i 
pracownic.

W fabry-kach Istambułu i Anka
ry pracuje ponad 20 000 kobiet.

J a d  ż m ś i
j a k o  ś r o d e k  p r z e c i w  c h o r o b i e  r a k a
Rok ubiegły minął w medycy

nie pod znakiem poszukiwań 
środka, któryby dawał możność 
radykalnego leczenia raka Jak 

dotychczas nie wynaleziono żad
nego sposobu, któryby zupełnie 
likwidował tę straszną, gnębiącą 
ludzkość chorobę.

Pierwsze miejsce jednak wśród 
coraz bardziej naprzód posuwają
cych się rdo Dy czy medycznych 
zajmuje rad i interwencja chirur
giczna. Pozatem lekarze czynili 
szereg doświadczeń w celu wyna
lezienia ,akiegoś środka, któryby

dawał możność złagodzenia okrut
nych cierpień ludzi chorych na 
raka, kiedy są już w tem stadjum 
że choroba jest nieuleczalna.

Dotychczas dla złagodzenia bó 
lów stosowano zastrzyki m orfi
nowe, obecnie jednak wśród sze 
regu nowych środkow znieczula
jących przedewszystkiem pod u- 
wagę brany jest nowy środek 
znieczulający w tym wypadku 
mianowicie wyciąg z jadu zmij i 
wężów, który zastrzyknięty łago
dzi cierpienia ostatniej fazy cho
roby raka.

Ś w i a t  i s t o t  d r o b n y c h
w  p o l s k i e m  m o r z u

S z c z y t  k o m f o r t u
W jednym z niedawno wybudo

wanych hotelów w stolicy Danji, 
wprowadzono inowację, stanowią
cą szczyt komfortu. Oprócz bie 
żąoej i ciepłej wody, w każdym 
Dokoju hotelowym znajduje się o- 
sobny> kran, który każdej chwili 
dostarcza gościom, ; dręczonym 
pragnieniem, eh*0 0 nego, smacz
nego p !wa

Hotel ten jest własnością spół
ki inżynierów duńskich. Stąd też 
nic dz.wnego, że wszystko w nim 
jest najnowocześn.ejsze, począw
szy od urządzeń poKojów, a skoń
czywszy na łazienkach i t. p.

Poza światem ryb żyją w po' 
skiem morzu miljony istot drob 
nych. dochodzących zaledwie do 
2 cm. długości. Dotarczają one 
wiele cennego materjału dla
emb-jologicznych i anatomo-po 

równawczych badań naszej 
stacji morskiej w Helu. Drobne 
te istoty stanowią niezbędny po 
karm dla ryb.

Do najciekawszych okazów na 
leży przeniesiony z dalekich wod

mały skorupiak wysokonogi, tuli
panowiec (Balanus) który osiadł- 
szy na morskim małżu wędkuje i 
nim po dnie lub uczepiony na ka
wałku drewna pływa no falach, 

Z najbardziej znanych małży 
morze polskie posiada: jadalne
go omólka (Mytilus edułis), oraz 
skrzętnie zbieraną w czasie sezo
nu przez dzieci sercówkę (Car 
dium), o pięknej szaro - różowej 
barw’e.

Zam iast konkursu piękności
konkurs na naflapszą gospodynią

Obecnie wychoazą z mody
„ k r ó lo w e  , p ię k n o ś c i" ,  n a to m ia s t
miejsce zostaje oddane najbar
dziej gospodarnym kobietom. Z 
rozporządzenia Hitlera w Niem
czech zamiast konkursu na naj
piękniejszą Niemkę, urządzony 
będzie konkurs, w którym berło 
otrzyma najgospodarniejsza oby
watelka Rzeszy.

Podobna inicjatywa podjęta zo
stała .i we Francji, gdzie wkrótce 
odbyć się nu konkurs na najlep
szą gospodynię. Od kandydatek 
wymagane jest połączenie wdzię 
ku kobiecego z umiejętnością pro. 
wadzenia domu. Laureatka tóg< 
konkursu otrzymać ma 5000 fran 
ków nagrody.

den patrzył na drugiego. W głowie Pawła przesuwały sie chaotycz
ne obrazki, niby w filmie wyświetlanym za prędke: Przebudzenie. 
Gały, wyzierające zza krawędzi łóżka —  te same, które paW ą na 
niego w tej chwili. Szarpanina na pustej ulicy. Ciosy wymierzane 
sobie bezmyślnie i mściwie, w nos, w zęby... jeszcze raz w zęby! 
I bezradne wołanie pokonanego: —  P olicja ! Policja !

Oto teraz stał przed nim, w cieniu aksamitnej portjery, w re
fleksach rzucanych przez wielki, kryształowy żyrandol i odbłys- 
kach ram pozłocistych, otaczających portrety dawnych mężów sta
nu. Szlachetne oblicza w perukach patrzyły zgóry nieruchomo: 
Małachowski, Hugo Kołłątaj, Stanisław Staszic, Śniadeccy, utkwi
li pytające spojrzenie w pana biedrzynieckiego, który trzymał rę
kę oparta na biurku, oodobnie jak wtedy, gdy po przespaniu się 
w Tawła pokoju, wychodząc, oparł ja  na klamce i rzekł;

—  Nie mam oihof.y panu się przedstawiać. Zależy mi bardziej 
na mojej opinji, niż na znajomości z byle kim...

Paweł stał przed nim z wzrokiem utkwionym w desenie dywa
nu, miał przed oczami dwa czarne Dlastry nalepione na twarzy 
pana Biedrzynieckiego, jeden na czole, a drugi na szczęce —  ślady 
„metod bestjalskich półgłówków". Czekał. Wreszcie dygnitarz 
chrząknął donośnie, nerwowymi ruchem przerzucił jakieś papiery 
i, zwracając się do Pawła, powiedział:

—  Biedrzynlecfci jestem... —  poczem wyciągnął rękę z wa
haniem.

Paweł uścisnął ją i wymamrotał swoje nazwisko.
Dygnitarz odsapnął i usiadł, a raczej głęboko zapadł się w fo

telu. Paweł pociągał nosem pok orn ie , wydobył z kieszeni chustkę 
i przecierał zroszone czoło.

—  Pan w sprawie... tej pożyczki? —  padło głuche pytanie.
— Tak, właśnie podanie przyniosłem do przeji zenia... —  bąk

nął Paweł zduszonym głosem i wydobywając z teczk: papie-y.
Dygnitarz sięgnął po Dodanie, nie rzuciwszy nawet okiem na 

papiery, włożył je  do szuflady pod inne papiery podspód i zamknął. 
Po chwili wykręcił się w fotelu do Pawła i spojrzał na niego 
tym wzrokiem niechętnym, jakim się patrzy na trudną do usunię
cia zawadę. Długo zastanawiał się, bębniąc palcami no stole. Ner
wowo muskał szpakowate wąsiki, przyczem sztywne mankiety wy
dawały odgłos zbliżony do cichego grzechotu. Po chwili podniósł 
na Pawła wzrok trzeźwy* i, patrząc mu w oczy, rzekł:

—  Postaram się poprzeć pożyczkę, ale... —  i tu wzrok jego stał 
się przeszywający, a głos zwężony ao syku —  ale radziłbym panu

nie  rozpowszechniać tej sprawy. Dowidzenia!
Paweł ukłonił się i wyszedł, gdy minął kancelarję i zdążał dłu

gim korytarzem dopędził go zdyszany sekretarz.
—  Pan będzie łaskaw na chwilkę do kancelarji —  zwrócił sif 

do Pawła.
Okazało się, że do „snrawy" potrzebne są jeszcze dokładne ner- 

sonalja Pawła: Nazwisko, imię, imię ojca. nazwisko panieńskie 
matk: data urodzin ! dokładny adres. Paweł odetchnął. Gdy znalazł 
się na dziedzińcu i mijał policjanta, stojącego w bramie, przy
szło mu na myśl, że jest to ten właśnie, który nie zjawił się wtedy 
o świcie na wołanie pana Biedrzynieckiego: —  Policja ! Policja* 
Policja!

N? zapytanie wspólników Paweł odpowiedział krótko, te 
„wszystko w porządKu", pan Bicdrzyniecki przyjął podanie i obie
cał je poprzeć, czyli, żp warotce nal«iy spodziewać sie upragnionej 
gotówki Słysząc to Dziubiel, zażądał ażeby Paweł z Maciejem po
jechali do miasta K., Donieważ jednak dnia następnego miał się 
odbyć koncert pani Doroty, zdecydowano odłożyć wyjazd. Maciej 
już trzymał w ręku zaproszenie i pokazywał je  z dumą.

— Wiem wiem, dawnirj wiedziałem od ciebie —  powiedział Lu- 
bystek, klepiąc go z pobłażaniem po chudej łopatce.

Tego wieczora zastukano do Pawła pokoju mocno i natarczy
wie. Otworzył. W drzwiach ukazał się Załkin a za nim czaił się 
ktoś drugi. ,

—  Proszę —  rzekł Faweł, ustępując im z przejścia.
Weszli. Załkin wkroczył pewnie, podpierając się laską, wślad

za nim wsunął sie ten drugi, wyglądający na odźwiernego; trzy- 
■aał sie blisko szefa, stojąc za jego plecami. Pawłowi prze
biegło przez myśl, że o-baj przyszli go obić, lecz zamykając drzw*’ 
za nimi, nie odczuł przestrachu. A t le ty c z n a  budowa Załkl- 
na musiała być zlekka podszyta tchórzem, gdyż nie emanowało od 
niej nic groźnego. Paweł podszedł, chcąc się przywitać, ale Za!kin 
nie pokwapił się z podaniem ręki, m e  zdjął kapelusza nawet, ob
rzucił za to Pawła spojrzeniem pnłnem pogardy i nienawiści.

Stojący za nim jegomość sj'1'ł Się również na przybranie bez
czelnej postawy, lecz nagle zakukała kukułka w zegarze, co spra
wiło, że obaj spojrzeli na siebie a odźwierny zdjął czapkę naboż
nie. Przez chwilę Załkin namyślał się, mrugając zaczerwienionemi 
powiekami, których rzęsy były j sne, jak u prosięcia, wybuchnął 
wreszcie potokiem słów. zacinając sie i wtrącając wyrazy rosyj
skie

?. d. a.
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R E P ó K U J A :  W arisaśra , N ow y św iat 22. T elefon y : 6.66.68 (redaktor n acze ln y ), 6 .46*1  (sekrutarja t)

66ii.99 (o g ó ln y ! Sekretarz red ik c ji przy jm u je  interesantów  codziennie s  w yjątk iem  niedziel i św iąt 
w godz. 12 — 13.

A D M I M S  I K ‘ * J A : W arszaw a, Zgoda 1. T e le fon y : A dm in istracja  i Zarząd 691 64 Prenum erata 491-66 
W ydzia ł egłootteń 691-54 Skrzynka pocztow a 74S A dres te legra ficzn y  — A B C  W arszaw a. Konto 
P  K. O Nr. 1*550.

P R Z E D S T A W IC IE L S T W A  Kalise, A leja  Józefiny  11, tel. 209; P iotrków  T ryb u n a lsk i flłow nckiegs 9, tel. 69; 
W borlawek. Cyganka 26, tel. 13S

PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa zł. 2.30 miesięcznie; wyda*t'“ E. w*ai 
z dziełami Sienkiewicza zł. 3 30 miesięcznie. : ,

f  a r t  - V  n  r f ł n c  r r  f s A  • **  w ysokości 1 m ilim etra przez sierek ość  jednej sepal-
“  “  *  7 , t -  (na  w szystkich  stronach po 6 sz p a lt ) : na 1-ej stronie— l  d ,
w tekft ie (w śród  artyku łów ) —  7* pr., w r»itlam ach (w śród  og losze i.) — 50 gr. na ostatniej . stronie — 
60_ gr. Notatki reklam ow e —  1 sł. Kom unikaty i w yjaśnienia —  1 6 0  ep>ty specjalne — S zł., lekar
skie — * 0  g r  N ekrolog ia  po 3 g r  Drebne no 20 g r  za wyra:., duże litery w ogłoszen iach  „d roC n r-h " liczy 
się i*  uddi.ielne w yrazy , z tłusty drak — podw ójnie. N otatki reklam owo oznacza się rv frą  (N .) ,  a kom uiuaa- 
ty  I w yjaśnienia cy fra  (K  ). Za term iny druku ogłoszeń  A dm inistracja  nie odnowiada.
W y d iia i o g U a z t i :  Z god a  1, t*L 691-66 — hiur# ezymne od godz. 9 rano do 6 w iecz.
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